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„N asza Socjalistyczna Republika Rad będzie trwała 
niewzruszona, jako żagiew międzynarodowego socjalizmu 
i jako przykład dla całego ludu pracujqcego. Tam walki, 
rozlew krwi, ofiary milionów ludzi, wyzysk kapitału, tutaj 
— prawdziwa polityka pokoju i Socjalistyczna .Republika Rad.“

L E N I N

Bohater walk z najazdem hitlerowskim -  zwycięski dowódca bitwy o wyzwolenie Polski

M A R S ZA ŁEK  KONSTANTY R0K0S0WSKI
ministrem Obrony 

Marszalek Michał Żymierski
Narodoiuej R.P.
członkiem Rady Państwa

Komunikat ze wspólnego posiedzenia
Rady Państwa i Rady Ministrów

Na wspólnym posiedzeniu Rady Państwa i Rady 
Ministrów w dniu 6-go listopada Prezydent Bolesław 
Bierut zakomunikował co następuje:

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej Bolesław Bie­
rut, zważywszy, że Marszałek Rokosowski jest Pola­
kiem i cieszy się popularnością w  narodzie polskim, 
zwrócił się do Rządu Radzieckiego z prośbą o skiero­
wanie, o ile to jest możliwe, Marszałka Roltosowskie- 
go do dyspozycji Rządu Polskiego, dla służby w  W o j­
sku Polskim.

Rząd Radziecki, mając na względzie przyjazne 
stosunki, które łączą ZSRR  i Polskę i biorąc pod uwa­
gę, że Marszałek Rokosowski decyzję w  tej sprawie 
pozostawił w  pełni Rządowi Radzieckiemu, zgodził 
się uczynić zadość prośbie Prezydenta Bieruta, zwol­
niwszy Marszałka Rokosowskiego, zgodnie ze zlece­
niem Prezydium Najwyższej Rady ZSRR, ze służby w  
Arm ii Radzieckiej i skierował go do dyspozycji Rządu 
Polskiego.

Mianowanie Konstantego Rokosowskiego
Marszałkiem Polski

Do Obywatela
KO NSTANTEGO  ROKOSOW SKIEGO  

w Warszawie.
N a  podstawie art, 12 pkt. 2 dekretu z dnia 3 kwietnia 1943 

r. (Oz. Ust. nr 20, poz 135), za wyjątkowe zasługi dla Rzeczy­
pospolitej Polskiej i Wojska Polskiego w okresie wspólnej 
walki z najeźdźcą hitlerowskim, mianuję Obywatela Marszal­
kiem Polski.
Minister Obrony Narodowej Prezydent Rzeczypospolitej 
(—) M IC H A Ł  ŻYM IER SK I ( - )  B O L E S Ł A W  B IE R U T

Uchwała w sprawie uzupełnienia
stkieediiu MuseSąg IP ea ń s tw a

Na podstawie art. 15 ust. 3 Ustawy Konstytucyjnej z dnia 
19 lutego 1947 r. o ustroju i zakresie działania najwyższych 
organów Rzeczypospolitej oraz w  związku z uchwalonym 
przez Radę Państwa i Radę Ministrów w  dniu 6 listopada 1949 
r. projektem Ustawy Konstytucyjnej o zmianie Ustawy Kon­
stytucyjnej z dnia 19 lutego 1947 r., Rada Państwa w  razie 
uchwalenia przez Sejm Ustawodawczy powyższego projektu 
—  jednomyślnie postanawia wystąpić do Sejmu Ustawodaw­
czego z wnioskiem o uzupełnienie składu Rady Państwa przez 
powołanie na je j członka ob. Michała Żymierskiego, Marszał­
ka Polski.

Pismo Marszalka Michała Żymierskiego
do Prezydenta R.P.

Oo Prezydenta Rzeczypospolitej 
Ob. B O L E S Ł A W A  B IE R U T A
Zgodnie z powierzonymi mi przez Ob. Prezydenta nowymi za­

daniami i nową funkcją państwową, proszę Ob. Prezydenta o zwoi 
nienie mnie z dotychczasowej pracy na stanowisku ministra Obro­

ny Narodowej.
Minister Obrony Narodowej 
(—) M IC H A Ł  ŻYM IER SK I 

Marszałek Polski.,

Pismo Prezydenta R. P.
DO MARSZAŁKA MICHAŁA ŻYMIERSKIEGO

Do Ob. M ICHAŁA ŻYMIERSKIEGO 
Ministra Obrony Narodowej, Marszałka Polski 

w W a r s z a w i e .

Przychylając się do zgłoszonej prośby — na podstawie art. 45 
ust. 1 K nstytucji z dnia 17 marca 1921 r., w związku z art. 13 
Ustawy Konstytucyjnej z dnia 19 lutego 1947 r. o ustroju i za­
kresie działania najwyższych organów Rzeczypospolitej Polskiej — 
zwalniam Obywatela Marszalka ze stanowiska ministra Obrony 
Narodowej.

Równocześnie wyrażam podziękowanie za zasługi, położone 
przez Obywatela Marszalka w tworzeniu Wojska Folskiego, w wal­
kach o wyzwolenie Polski i w kształtowaniu kadr ludowego
Wojska Polskiego, którym chlubi się cały naród.

Wierzę, że również na nowym, ważnym posterunku pracy 
państwowej Obywatel Marszalek służyć będzie całą swą wiedzą 
i doświadczeniem Polsce Ludowej.

Prezes Rady Ministrów Prezydent Rzeczypospolitej 
(—) JÓZEF CYRANKIEWICZ. (—) BOLESŁAW BIERUT

Mianowanie Marszałka Rokosowskiego
m i n i s t r e m  Obrony Narodowej

Do Ob. KONSTANTEGO ROKOSOWSKIEGO  
Marszałka Polski 

w W a r s z a w i e
Na podstawie art. 45 ust. 1 Konstytucji z dnia 17 marca 

1921 r. w  związku z art. 13 Ustawy Konstytucyjnej z dnia 19 
lutego 1947 r. o ustroju i zakresie działania najwyższych or­
ganów Rzeczypospolitej Polskiej —  mianuję Obywatela Mar­
szałka ministrem Obrony Narodowej.

Prezes Rady Ministrów Prezydent Rzeczypospolitej
(-—) JÓZEF CYRANKIEWICZ (— ) BOLESŁAW  BIERUT

Rozkaz Marszałka Polski
Michała Zyniie^sklego

Miwsterśtwo 
Obrony Narodowej.

R O Z K A Z  Nr. 82
GENERAŁOWIE, ADMIRAŁOWIE, OFICEROWIE, 

PODOFICEROWIE I SZEREGOWCY!

Z dniem dzisiejszym zostały mi powierzone przez Prezydenta 
Rzeczypospolitej ' nowe funkcje państwowe. Na stanowisko ministra 
Obrony Narodowej zostaje powołany przez Prezydenta Rzeczypo­
spolitej Marszalek Rokosowski, wielki żołnierz, wychowany w sław­
nej stalinowskiej szkole dowódców.

Naród nasz jest dumny, że Polak, robotnik warszawski, stal 
się jednym z najznakomitszych dowódców w wojnie z hitleryzmem, 
okrył się sławą zwycięzcy spod Stalingradu i Kurska, zapisał się 
po wsze czasy w dziejach narodu polsk!ego, jako dowódca wojsk 
radzieckich, które wyzwoliły ziemie polskie.

Wojsko Polskie łączą z Marszałkiem Konstantym Rokosowskirn 
szczególnie mocne, bo zrodzone w bojach pod jego dowództwem, 
więzy wspólnej walki z najeźdźcą hitlerowskim. Swój pełen chwały 
szlak bojowy odbywała 1-sza Dywizja im. Tadeusza Kaściuszki 
i 1-sza Armia Polska w ramach frontu, którym dowodził Marszałek 
Rokosowski.

Dzisiaj wielki ten Polak i żołnierz obejmuje odpowiedzialne 
stanowisko ministra Obrony Narodowej Rzeczypospolitej Polskiej.

GENERAŁOWIE, ADMIRAŁOWIE, OFICEROWIE, PODOFI­
CEROWIE i SZEREGOWCY!

Dziękując Wam w imieniu służby za dotychczasowy Wasz ofiar­
ny trud żołnierski, wierzę głęboko, że pod tak znakomitym dowódcę, 
wespół z całym narodem, jeszcze bardziej umocnicie siłę obronną 
naszej ojczyzny.

Niech żyje Polska Ludowa i jej zbrojne ramię — Wojsko 
Polskie! Niech żyje najwyższy zwierzchnik Sił Zbrojnych — Prezy­
dent Bolesław Bierut!

Rozkaz powyższy odczytać przed frontem wszystkich jednostek 
wojskowych.

I-szy wiceminister O. N. M. ŻYMIERSKI
E. OCHAB, gen, bryg. Marszałek Polski

ROZKAZ MINISTRA OBRONY NARODOWEJ
Marszałka Polski Konstantego Rokosowskiego

Ministerstwo 
Obrony Narodowej

R O Z K A Z  N R  88.
GENERAŁOWIE, ADMIRAŁOWIE, OFICEROWIE, 

PODOFICEROWIE I  SZEREGOWCY!
W  dniu dzisiejszym zostałem przez Prezydenta Rzeczypospo­

litej powołany na stanowisko ministra Obrony Narodowej i ob­
jąłem dowództwo Wojska Polskiego.

W imieniu wrojska i swoim własnym życzę memu poprzedni­
kowi Marszałkowi Żymierskiemu dalszej, owocnej pracy dla do- 
dra ojczyzny na nowym posterunku, na który zostaje powołany,

ŻOŁNIERZE!
Przypadło mi w udziale w ciągu długich lat służyć sprawie 

ludu pracującego w szeregach bohaterskiej Armii Radzieckiej. 
Losy wojny sprawiły, że byłem dowódcą tego frontu, w ramach 
którego walczyli bohatersko żołnierze powstającego ludowego 
Wojska Polskiego, żołnierze I.ej dywizji, a później I-ej armii na 
sławnym szlaku bitewnym od Lenino poprzez Warkę, Warszawę, 
Gdańsk, Gdynię, Kołobrzeg, Wał Pomorski aż do Berlina.

DUMNY JESTEM, JAKO ÓWCZESNY DOWÓDCA FRONTU 
I  JAKO POLAK Z DONIOSŁEGO WKŁADU WNIESIONEGO 
PRZEZ WOJSKO POLSKIE U BOKU ARM II RADZIECKIEJ 
W DZIEŁO ROZGROMIENIA FASZYZMU I  WT ZWOLENIA 
NARODÓW.

Dziś obejmuję dowództwo Wojska Polskiego, zahartowanego 
w  zwycięskich bojach o wolność ojczyzny, przepojonego brater­

skim uczuciem przywiązania i szacunku dla Armii Radzieckiej, 
stojącego w jednym szeregu z armiami bratnich republik ludo­
wych na straży pokoju, demokracji i socjalizmu.

W poczuciu obowiązków, jakie zostały na mnie nałożone przez 
kraj i Prezydenta, w poczuciu odpowiedzialności, jaką ponoszę 
wobec narodu polskiego i polskiego ludu pracującego, z którego 
wyrosłem i z którym zawsze czułem się związany całym swym 
sercem, oraz bratniego nam narodu radzieckiego, który mnie wy­
chował jako żołnierza i dowódcę — OBEJMUJĘ POWIERZONY 
MI POSTERUNEK, ABY WSZYSTKIE SWE SIŁY POŚWIĘCIĆ 
DALSZEMU ROZWOJOWI I  UMOCNIENIU NASZEGO WOJ­
SKA I OBRONNOŚCI RZECZYPOSPOLITEJ.

Wraz z Armią Radziecką stać będziemy na straży pokoju, 
którego orędownikiem i obrońcą jest wielki Stalin.

SZEREGOWYM I OFICEROM WOJSKA POLSKIEGO 
r o z k a z u j ę

wzorem bohaterów spod Lenino, Warszawy, Gdańska, Budziszyna, 
Berlina STAĆ WIERNIE NA  STRAŻY POLSKI LUDOWEJ, JEJ 
NIEPODLEGŁOŚCI I  NIENARUSZALNOŚCI JEJ GRANIC NA 
ODRZE, NYSIE I  BAŁTYKU, ZACIEŚNIAĆ WĘZŁY BRA­
TERSTWA Z POTĘŻNĄ AR M I4 RADZIECKĄ I  ARMIAM I 
KRAJÓW’ DEMOKRACJI LUDOWEJ, pogłębiać pracę polityczną 
i wyszkolenie bojowe, umacniać świadomą dyscyplinę wojska 
i jego nierozerwalny związek z ludem praeującym, gospodarzeni 
naszej wyzwolonej ojczyzny.

NIECH ŻYJE POLSKA" LUD OWA! NIECH ŻYJE SOJUSZ 
POLSKO - RADZIECKI! NIECH ŻYJE NAJWYŻSZY ZWIERZ­
CHNIK SIŁ ZBROJNYCH PREZYDENT BOLESŁAW BIERUT i 

Rozkaz powyższy odczytać przed frontem wszystkich jedno- ' 
stek Wojska Polskiego.

I szy wicemin. Obrony Narodowej Minister Obrony Narodowej 
EDWARD OCHAB KONSTANTY ROKOSOWSKI

generał brygady Marszałek Polski

Konstancy Rokosowski
( ż r c t o n r s )

Marszałek Konstanty Roko­
sowski urodził się w r. 1896 ja­
ko syn kolejarza warszawskie- 
90. Ojciec jeyó — maszynista ko 
lejowy, ciężko kontuzjowany w 
katastrofie, umarł od następstw 
tej kontuzji w r. 1904. Matka, 
nauczycielka, a później robotni 
ca w fabryce włókienniczej, u- 
marła w r. 1909. Konstanty za­
czął pracować zarobkowo — 
najpierw w fabryce pończoch 
na Szerokiej, następnie w war­
sztatach kamieniarskich Wysoc 
hieao na Pradze.

W  r. 1912 Rokosowski zostaje 
aresztowany za udział w demon 
stracji strajkujących robotni- 
ników i za obronę czerwonego 
sztandaru demonstrantów.

Powołany w r. 19 U  do woj­
ska carskiego, brał udział jako 
żołnierz walkach na terenie 
Polski. Opuścił kraj wraz z co­
fającą się armią rosyjską.

Od pierwszej chwili. Rewolu­
cji Październikowej — Knnstan 
ty Rokosowski, bojownik wła­
dzy robotniczej, bierze czynny 
udział w formowaniu Gwardii 
Czerwonej, uczestniczy w wal­
kach przeciwko kontrrewolucji 
i zagranicznej interwencji na 
Uralu, na Syberii i iv Mongolii. 
W  walkach tych wyróżnia się i 
pod koniec, wojny domowej jest 
już dowódcą pułku kawalerii 
Czerwonej Armii.

Po zakończeniu wojny domo­
wej Konstanty Rokosoiuski po­
święca sie budownictwu i umoc 
nieniu Czerwonej Armii. Stu­
diuje nauki wojskowe i leni­
nowsko - stalinowska naukę, o 
wojnie i o wojsku. W r. 1910 zo 
staje mianowany generał - ma­
jorem. W r. 1911. w chwili na­
padu hitlerowskiego na Związek 
Radziecki. Konstanty Rokasow- 
ski jest dowódcą korpusu pan­
cernego.

W  toku wojny przeciwko hit 
lerowskim najeźdźcom dowo­
dził 16 armią, która broniła 
Moskwy na tzw. „kierunku woło 
kołamsicim“  zimą 1911 ¡43 r. Po 
klęsce Niemców pod Moskwa, 
objął dowództwo frontu bria.ń- 
skiego. W  przeddzień bitwy pod 
Stalingradem, dowództwo naczel 
ne Arm ii Radzieckiei powierzy 
ło mu front doński, który od pół 
nocy uderzuł na armie niemiec 
kie pod Stalingradem i  odegrał 
czołowa role przy zamknięciu 
armii Paulusa w „kotle" stalin 
grodzkim. Następnie Konstanty 
Rokossowski wespół z marszał­
kiem artylerii Woronoioem do­
wodzili całością wojsk, które

dokonały ostatecznej likwidacji 
otoczonego w Stalingradzie 
zgrupowania wojsk niemiec­
kich. Dowodził wojskami frontu 
centralnego,, które odparły na­
tarcie niemieckie w bitwie pod 
Kwaskiem latem 1913 roku i na 
stępnie przechodząc do ofensy­
wy, wyzwoliły od hitlerowców 
północne tereny Ukrainy i do­
szły do' Dniepru. Kierowane 
przezeń armie były jedną z 
głównych sil tzw. „operacji bia 
łoruskiej" 19i4 r„ w rezultacie 
której Armia Radziecka uwolni 
la od najeźdźców całą Ukrainę, 
a następnie wyzwoliła ziemie 
polskie na wschód od Wisły, ca 
łe terytorium lubelskiego, bia­
łostockiego i  południowo-wscho 
dniej części warszawskiego, zo­
stało wyzwolone przez wojska 
podległe Konstantemu Rokosow 
skiemu.

Dowodził on następnie dru­
gim. frontem białoruskim zimą 
1944/13, kiedy len front likwido 
wał wojska niemieckie. znajd”! 
jące się w Prusach Wschodnich 
oraz wiosną 1945, kiedy drugi 
front białoruski, przysłonił da 
sforsowania Odry. zdobył Szcze 
cin i  doszedł do Łaby.

Pod dowództwem Marsz. Ro- 
kosowskiego walczyła pierwsza 
Armia Polska w okresie wyzwą 
lania lubelszczyzny i Pragi r ~nz 
walk na przyczółkach nadwi­
ślańskich i pod Studziankami. 
Pod jego dowództwem 1 ratezuła 
brygada pancerna im Bohate­
rów Westerplatte, ody brała, u- 
dział u) wyzwalaniu Torunia, 
Gdańska i Gdyni.

Marszałek Związku Radziec­
kiego i  Polski — Konstanty Ro 
kosowski jest wzorem cnót żoł­
nierskich, kontynuatorem szla­
chetnej tradycji polskich „żoł­
nierzy w o ln o ś c ib o jo w n ik ó w  
„za. wolność naszą i  waszą".

Konstanty Rokosowski jest na 
grodzony dwukrotnie tytułem 
..Bohatera Związku Radzieckie­
go", odznaczony 5-krntnie Ordę 
rem Lenina. 6-krotnie — Orde­
rem Czerwonego Sztandaru. 
Orderem Zwycięstwa i innymi 
najwyższymi orderami radziec­
kimi oraz szeregiem medali ra­
dzieckich. Posiada, polskie, orde­
ry: „V irtvti M ilifari" 1-ej kl,. 
Grunwaldu l e j  klasy oraz sze­
reg m,edali. Otrzumał Order 
Czerwonego Sztandaru Mongoł 
skiej Republiki Ludowej. Został 
również odznaczony wysokimi 
orderami angielskimi i  amery­
kańskimi.
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Marszałek Konstanty Rokosowski
Prezydent Rzeczypospolitej powołał Marszałka Konstantego

Rokosowskiego na stanowisko ministra Obrony Narodowej Polski, 
oddał w jego ręce pieczę nad dalszym umacnianiem Wojska Pol­
skiego, które jest strażnikiem pokoju, strażnikiem bezpieczeństwa 
i całości granic Polski. Powołanie Konstantego Rokosowskiego, 
syna robotniczej Warszawy, okrytego chwałą dowódcy Armii Ra­
dzieckiej, armii, która rozgromiła faszyzm niemiecki, będzie przy­
jęte z entuzjazmem i głęboką radością przez cały naród polski.

MIANOWANIE MINISTREM OBRONY NARODOWEJ MAR­
SZAŁKA KONSTANTEGO ROKOSOWSKIEGO JEST W YDA­

RZENIEM, KTÓRE PRZYNOSI POWIĘKSZENIE S IŁY  OBRON­
NEJ POLSKI, UMOCNIENIE BEZPIECZEŃSTWA KRAJU. Kon­
stanty Rokosowski jest jednym z najwybitniejszych dowódców 
stalinowskiej szkoły, tej szkoły, której wychowankowie pod kie­
rownictwem Józefa Stalina zdruzgotali machinę wojenną hitlerow­
skiego imperializmu. KONSTANTY ROKOSOWSKI N A  CZELE 
WOJSKA POLSKIEGO, TO GWARANCJA DALSZEGO UMOC­
N IE N IA  TEGO WOJSKA. On najlepiej może przekazać naszemu 
młodemu wojsku całe olbrzymie doświadczenie wojskowe, nagro­
madzone przez Armię Radziecką, w  toku czterech lat wojny z hi­
tleryzmem, on najlepiej może podnieść nasze wojsko na najwyższy 
poziom nowoczesnego wyszkolenia, wyszkolenia w  którym tak 
przoduje Armia Radziecka.

Dumą napełnić musi każdego Polaka fakt, że dowódca, któ. 
ry pod bezpośrednim kierownictwem Józefa Stalina gromił fa­
szystów niemieckich pod Stalingradem, pod Kuyskiem, na Bia­
łorusi, nad Bugiem i Wisłą, w Prusach Wschodnich i nad Odrą — 
jest naszym rodakiem, jest Polakiem. Syn warszawskiego koleja­
rza, kamieniarz, który budował most Poniatowskiego, już w mło­
dzieńczym wieku, uczestnik robotniczej demonstracji i więzień 
Pawiaka — takie są młode lata dzsiejszego Marszałka Polski: 

Stając w służbie Rewolucji Październikowej, Konstanty Ro­
kosowski służył zarazem Polsce. Proletariacka, Socjalistyczna 
Rewolucja złamała okowy niewoli narodu polskiego.

PRACUJĄC NAD UMOCNIENIEM ARM II CZERWONEJ KON 
STANTY ROKOSOWSKI PRACOWAŁ ZARAZEM DLA POLSKI, 
DLA NARODU POLSKIEGO. Siła Związku Radzieckiego, potę­
ga socjalistycznego kraju była zabezpieczeniem niepodległości 
Polski. Okazało się to najlepiej w  czasie 2 wojny światowej. 
Konstanty Rokosowski, dowodząc pod kierownictwem Stalina 
wojskami radzieckimi, gromiącymi hitlerowców pod Stalingra­
dem i Kurskiem, przepędzając Niemców z terenów ZSRR, przy­
gotowywał zarazem wyzwolenie Polski z hitlerowskiego jarzma. 
Przeprowadzając operację białoruską, oczyszczającą od Niemców 
Bobrujsk i Mińsk, rozpoczął zarazem wyzwalanie ziem polskich 
— jego wojska wtedy wyzwoliły Lublin i Pragę, Białystok i Siedl­
ce, stworzyły możność podjęcia działalności PKW N stanowiącej 
zasadniczy przełom w dziejach Polski. ŁAM IĄC ARMIE HITLE­
ROWSKIE NAD NARWIĄ, ZDOBYWAŁ DLA POLSKI WAR­
MIĘ I  MAZURY. FORSUJĄC ODRĘ — ZDOBYWAŁ DLA 
POLSKI SZCZECIN.

Konstanty Rokosowski na czele Wojska Polskiego to dalsze 
zapewnienie pokoju i bezpieczeństwa Polski. Po drugiej stronie 
Laby anglosascy imperialiści usiłują rozpalić na nowo żagiew 
antypolskiego rewizjonizmu niemieckiego, mobilizować pogrobow- 
ców hitleryzmu pod hasłami ataku na Odrę i Nysę. DOWÓDCA

Z DOROBKU REWOLUCJI PAŹDZIERNIKOWEJ-

czerpiemy siły do walki o pokój i socjalizm
Przemówienie członka Biura Politycznego KC PZPR - tow. Fr. Józwiaka-Witolda

kiego, każdy sukces w budowie i Październikowej — rozwijając tę 
socjalizmu był i jest zwycięstwem | teorię, wprowadzili ją w  życie, 
całego międzynarodowego prole-

Członek Biura Politycznego KC 
PZPR, Franciszek Jóźwiak - Wi­
told, rozpoczął przemówienie 
stwierdzeniem, że Rewolucja Paź 
dziernikowa zmieniła nie tylko 
bieg historii narodów carskiej Ro 
sji, ale bieg historii świata. Mów­
ca cytuje słowa Stalina: „Rewo­
lucja Październikowa zapocząt­
kowała nową epokę, epokę rewo 
lucji proletariackich w krajach 
imperializmu, nastąpiła nowa era 
rewolucji wyzwoleńczych w ko­
loniach i  krajach zależnych, erą 
przebudzenia się proletariatu 
tych krajów, era jego hegemonii 
w■ rewolucji... Era trwałości ka­
pitalizmu minęła, unosząc ze s,o- 
bg, legendę niewzruszalności ładu 
burżuazyjnego.... Nastąpiła era 
upadku kapitalizmu

Rewolucja Październikowa — 
ciągnie dalej mówca — stała Się 
nieprzemijającym zwycięstwem i 
triumfem wielkich idei marksiz­
mu - leninizmu. Zatrzeszczał w 
posadach stary świat kapitalizmu, 
zdemaskowani zostali jego słudzy, 
agentura burżuazji w  ruchu robot 
niczym — zdradz'ecka, reformisty 
czna socjal - demokracja.

„Dlatego, — pisał tow. Stalin 
— era umierania kapitalizmu, 
jest równocześnie erą umierania 
socjal - demokratyzmu w ruchu 
robotniczym. Wielkie znaczenie 
Rewolucji Październikowej .pole­
ga m. in. na tym, że znamionuje 
ona niechybne zwycięstwo leni­
nizmu nad socjal - demokratyz- 
inem w światowym ruchu robot 
niczym“ . Związek Radziecki to 
nie tylko kraj zwycięskiej Re­
wolucji Październikowej — to źró 
dło wielkich zwycięstw, jakie

gdziekolwiek i kiedykolwiek od­
tąd, odniesie klasa robotniczą, to 
ostoja wolnościowych poczynań i 
walk międzynarodowej klasy ro­
botniczej i narodów kolonialnych. 
Wszechzwiązkowa Komunistyczna 
Partia (bolszewików) stała się na 
uczyeielką i przewodniczką wszy

tariatu. KAŻDE WZMOCNIENIE 
SIŁY I  POTĘGI ZW IĄZKU RA­
DZIECKIEGO BYŁO I  JEST 
WZMOCNIENIEM SIŁY MAS 
PRACUJĄCYCH ŚWIATA.

PRZEWRÓT WE WSZYSTKICH 
DZIEDZINACH

Rewolucja stała się przewrotem
we wszystkich dziedzinach życia 
ZSRR.

W końcu drugiej 5-latki produ 
keja przemysłowa ZSRR wzrosła 
8-krotnie w  porównaniu z rokiem 
1913. Związek Radziecki zajął, pod 
względem produkcji maszyn, dru­
gie miejsce w świecie, a pierwsze 
w Europie.

Podobnie wielka rewolucja do­
konała się na wsi radzieckiej. XV 
zjazd WKP(b) w  1927 roku przy­
jął stalinowską politykę kolekty­
wizacji gospodarstwa wiejskiego 
i przebudowy wsi, na podstawach 
nowoczesnej techniki. W 1940 r. 
w kołchozach i sowchozach praco 
wało już 683 tys. traktorów, 197 
tys. kombajnów i 228 tys. samo­
chodów ciężarowych.

TYLKO USTRÓJ SOCJALISTY 
CZNY POTRAFI DOKONAĆ 
TAK  GIGANTYCZNYCH PRZE­
M IAN GOSPODARCZYCH, po­
trafi z kraju na pół feudalnego 
stworzyć potęgę gospodarczą, tech 
niczną, naukową.

Potęga ta potrafi przeprowa­
dzać zmiany nawet w  klimacie. 
Plan stworzenia barier leśnych 
na stepowych obszarach. 11 razy 
większych niż Polska, to jeszcze 
jeden konkretny fakt potęgi u- 
stroju socjalistycznego, który zdol 
nyjest wykorzystywać siły przyro 
dy dla walki o dobrobyt narodów 
radzieckich.

. . . d"' ź;-. V;'-

stkich robotniczych i komunisty- i Marks i Engels wzbogacili ludz 
cznych partii w  świecie. Toteż każ kość o teorię marksizmu, Lenin i 
de zwycięstwo Związku Radziec- I Stalin — chorążowie Rewolucji (Ciąg dalszy na str. 6)

Zamanifestujemy nasze uczucia dla wielkiego przyjaciela Polski
SPOD STALINGRADU, ZDOBYWCA SZCZECINA NA CZELE 
WOJSKA POLSKIEGO, TO JESZCZE JEDNO PRZYPOMNIE­
NIE REWIZJONISTOM NIEMIECKIM I  ICH ANGLOSASKIM 
PROTEKTOROM, ŻE GRANICA NAD ODRĄ I  NYSĄ, TO GRA­
NICA POKOJU, POKOJU NIE TYLKO POLSKI LECZ ŚWIATA.

Wraca do Polski, staje na czele Wojska Polskiego wielki syn 
polskiej kiasy robotniczej, polski żołnierz wolności, kontynuator 
tradycji Tadeusza Kościuszki, Henryka Dąbrowskiego, Józefa 
Bema, Jarosława Dąbrowskiego i tych wszystkich, którzy na ba­
rykadach i polach bitew ruchów rewolucyjnych całego świata 
wąlczyli „o wolność waszą i naszą“ . Wraca, aby oddać na usłu­
gi narodu polskiego cały swój talent dowódcy, całe swe doświad­
czenie, nagromadzone w tyluletnich walkach, całą swą wiedzę, 
zdobytą w stalinowskiej szkole dowódców. WARSZAWSKI RO- 
BOCIARZ KONSTANTY ROKOSOWSKI W RACA DO POLSKI 
JAKO BOHATER WOJNY PRZECIWKO HITLERYZMOWI 
I  DOWÓDCA WOJSKOWY NAJWYŻSZEJ KLASY.

ZGODA RZĄDU RADZIECKIEGO N A  PRZEJŚCIE MAR­
SZALKA ROKOSOWSKIEGO DO DYSPOZYCJI NASZEGO 
RZĄDU TO JESZCZE JEDEN DOWÓD PRZYJAŹNI ZSRR 
D LA  POLSKI.

Witają w Polsce Marszałka Rokosowskiego żołnierze i ofice­
rowie Wojska Polskiego, którymi odtąd będzie dowodził.

Wita go klasa robotnicza, której jest jednym z najlepszych 
synów.

Wita go naród polski, którego imię okrył nową chwałą i któ­
rego pokojowej, twórczej pracy będzie broniło Wojsko Polskie, 
powierzone jego dowództwu.
Powyższy artykuł ukazał się w  dzisiejszym -numerze „Trybuny Ludu“ .

Powołanie Ogólnokrajowego Komitetu
uczczenia 70 rocznicy urodzin Józefa Stalina

Władze naczelne Stronnictwa Ludowego, Polskiego Stron- f Związku Radzieckiego
'i ty f i  I  ') 9 f i  f ia  I I  /I /YA O  .7 s. 1 „ .. .. 7 1  ^ _  7. _  1 .  . ____ - n  i - . Inictwa Ludowego, Stronnictwa Demokratycznego, Stronnictwa pokofu 

Pracy, Centralnej Rady Związków Zawodowych, Związku Sa- ~ 
mopornocy Chłopskiej, Związku Młodzieży Polskiej, L ig i Kobiet, 
Związku Bojowników o Wolność i Demokrację — przyłączają 
się. do inicjatywy Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej w sprawie obchodu fOlecia urodzin Józefa 
Stalina i powołują wspólnie do życia Ogólnokrajowy Komitet 
Obchodu pod przewodnictwem Prezydenta Rzeczypospolitej Bo­
lesława Bieruta.

i „o, granice
na Odrze i Nysie. Głęboko

Obchód 70-lecia urodzin Józefa 
Stalina winien w Polsce objąć wie­
lomilionowe rzesze ludzi pracy — 
robotników, chłopów i inteligencję 
— winien uświadomić im w pełni 
wielką rolę Józefa Stalina i jego 
historyczne zasługi jako genialnego 
myśliciela i niezłomnego rewolucjo­
nisty, walczącego z wyzyskiem spo­
łecznym i uciskiem narodowym,

wielkiego budowniczego socjalizmu, 
organizatora zwycięstwa nad hitle­
ryzmem, wielkiego przyjaciela Pol­
ski, wodza światowego obozu poko­
ju, demokracji i postępu.

Imię Stalina na wieki jest zwią­
zane z wielkim dziełem wyzwolenia 
Polski z niewoli hitlerowskiej i z 
oparciem silnej, kwitnącej, niepod­
ległej Polski o przyjaźń z narodam;

Siły zrodzone ze zwycięstwa socjalizmu w  ZSRR
gwarancja pokoju, postępu i wolności

Uroczysta akadem ia  w Teatrze Państwowym  w Gdańska
Centralna Akademia ku czci 32 rocznicy Wielkiej Rewo­

lucji Październikowej odbyła się wczoraj po południu w  sali Tea­
tru Wielkiego w Gdańsku. Głównym efektem pięknej dekoracji, po­
mysłu art. malarza Żukowskiego była umieszczona na tle czerwie­
ni sztandarów, makieta globu ziemskiego opasana świetlnymi lite­

rami „7 listopada“ . Na bocznych ścianach widniały plansze krajów 
demokracji ludowej przedstawiające kontury ich granic, liczbę 
ludności i dekoracyjnie zrobione herby.

Wielka sala teatralna z trudem mogła pomieścić tłumy miesz­
kańców Gdańska przybyłe dla zamanifestowania swych uczuć przy­
jaźni j wdzięczności dla Związku Radzieckiego.

Uroczystość zagaił sekretarz 
Komitetu Miejskiego PZPR w 
Gdańsku tow. W. Banaś, zaprasza 
jąc do prezydium I  sekretarza Ko 
mltetu Wojewódzkiego PZPR w 
Gdańsku tow. W. Konopkę, woje­
wodę gdańskiego tow. inż. Zrallta, 
przewodniczącego Wojewódzkiej 
Rady Narodowej tow. Dudę-Dzie 
wierzą, d-cę Marynarki Wojennej 
kontradmirała Steyera, generała 
Switelskiego, prezydenta m. Gdań 
ska tow. Stolarka, sekretarza 
ORZZ tow. Sikorę, przedstawicieli 
stronnictw politycznych, młodzie­
ży oraz przodowników pracy i ra­

cjonalizatorów, wśród nich prze­
wodniczącego spółdzielni produk­
cyjnej w Lichnowych tow. Rychli­
ka. Szczególnie gorące oklaski to 
warzyszyły zaproszeniu do prezy 
dium konsula generalnego ZSRR 
w Gdańsku p. Kraśnienkowa. 
Wśród żywiołowej owacji zebra­
nych, miejsce na mównicy zajął 
I. sekretarz KW  PZPR tow. W i­
told Konopka. Przemówienia je­
go wysłuchali zebrani z niesłabną­
cym zainteresowaniem, przerywa­
jąc je raz po raz spontanicznymi 
oklaskami.

Rewolucja Październikowa pokazała
ludom całego świata jak walczyć 

i zwyciężać
Przemówienie tow. W. Konopki

32 lata temu — rozpoczął swe 
przemówienie tow. Konopka — w 
Instytucie Smolnym w Petersbur 
gu, sztab przygotowującego się po­
wstania wydawał ostatnie rozka­
zy.

Nazajutrz 7 listopada robotnięy,

rewolucyjni żołnierze i marynarze 
petersburscy ustanowilli swoją 
władzę. Geniusz Lenina i Stalina 
potrafił zapewnić szybkie zwyclę 
siwo w decydującym punkcie, w 
stolicy carskiego imperium.

Im bardziej o d d a la m y się od o

wych dni, od dni szturmu na Pa­
łac Zimowy i obalenia rządu kapi 
talistycznego w Rosji, tym bar­
dziej wyrazistą dla milionów lu­
dzi na całym świecie staje się zna

Komuny Paryskiej 1870 roku o- 
bronili swoje zwycięstwo, obronili 
swoją władzę. Bohaterscy robotni 
cy rosyjscy utorowali nam i na­
szym dzieciom drogę do rozwoju,

I  sekretarz K W  PZPPi tow. W. Konopka, w czaple wygłasza­
nia referatu ideologiczneao

czenie socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej Rosji.

Otwiera ona nową epokę w hi­
storii ludzkości, epokę dyktatury 
proletariatu, epokę socjalizmu.

Rewolucja Październikowa róż­
ni się od wszystkich rewolucji, ja­
kie kiedykolwiek miały miejsce 
tym właśnie, że po raz pierwszy 
klasa wyzyskiwana, klasa robotni­
cza zwyciężyła i ustanowiła swo. 
ją władzę w sposób trwały. Rosyj 
scy robotnicy potrafili dokonać te­
go, cżego nie dokonali cowstańey

do lepszego życia.
Oto jak określa charakter Rewo 

lucji Październikowej tow. Stalin: 
„Rewolucja Październikowa 

nie jest jedynie rewolucją w ra­
mach narodowych. Jest przede 
wszystkim rewolucją o charakte­
rze mięazynaroaowym, swiato.
wym, oznacza bowiem gruntow­
ny zwrot w światowych dziejach 
ludzkości, zwrot od świata stare 
go kapitalistycznego, do świata 
nowego, socjalistycznego.

‘ Dokończenie na itr. 7}

zapadły do serc i umysłów narodu 
polskiego słowa Józefa Stalina, wy­
powiedziane 21 kwietnia 1945 r. 
przy podpisaniu układu o przyjaźni, 
pomocy wzajemnej i współpracy po­
wojennej między Związkiem Ra­
dzieckim i Rzeczpospolitą Polską:
„Znaczenie tego układu polega 
przede wszystkim na tym, że jest 
on wyrazem zasadnie ego zwrotu 
w stosunkach międz" Związkiem 
Radzieckim a Polska w kierunku 
sojuszu i przyjaźni, zwrotu, który 
ukształtował się w toku obecnej 
walki wyzwoleńczej przeciwko Nieni 
com i który obecnie zostłł format- ___ . _  .

dzie“ utrwalony w ninie!szym ukla: , J ™ L

„Stosunki między naszymi kraja­
mi obfitowały, jak wiadomo, w cią­
gu ostatnich pięciu stuleci w ele­
menty wzajemnej nieufności, nie­
chęci i nierzadko otwartych kon­
fliktów zbrojnych. Stosunki takie 
osłabiały obydwa nasze kraje i 
wzmacniały imperializm niemiecki.
Znaczenie niniejszego układu pole­
ga na tym, że kładzie on kres i 
wbija ostatni gwóźdź do trumny 
tych dawnych stosunków między 
naszymi krajami oraz stwarza real­
ną podstawę do zasinienia daw­
nych nieprzyjaznych stosunków — 
stosunkami sojuszu i przyjaźni mię­
dzy Związkiem Radzieckim i Pol­
ską“.

Znajomość życia i walki Józefa 
Stalina, jego decydującego wkładu 
ć historycznego przełomu w sto­
sunkach między narodem polskim a 
narodem rosyjskim, ukraińskim i 
białoruskim, do utrwalenia i pogłę­
bienia wieczystej, braterskiej przy­
jaźni między Zwiąż1' m Radzieckim 
a Polską, do sprawy pokoju i nie­
podległości — winna stać się pow­
szechną wśród ludzi "racy w Pol­
sce.

Ogólnokrajowy Komitet Obchodu 
70-lecia Urodzin Józefa Stalina 
ukonstytuował się w składzie na­
stępującym:

PRZEWODNICZĄCY 
KOMITETU

Prezydent RP — przewodniczą­
cy Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej — BOLESŁAW BIE­
RUT.

CZŁONKOWIE KOMITETU:
Władysław Kowalski —  marsza 

lek Sejmu, Roman Zambrowski
— wicemarszałek Sejmu, Józef 
Cyrankiewicz — prezes Rady Mi­
nistrów, Hilary Minc — wicepre­
zes Rady Ministrów, Antoni Ko- 
rzycki — wiceprezes Rady Mini­
strów, Jakub Berman — podsekre 
tarz Stanu w  Prezydium Rady Mi 
nistrów, Aleksander Zawadzki — 
przewodniczący CRZZ, Franci­
szek Jóźwiak —- prezes Żarz. Gł.
Zw. Bojowników o Wolność i .De­
mokrację, Michał Żymierski — 
marszałek Polski, Edward Ochab
— I wicemin. Obrony Narodowej,
Stanisław Skrzeszewski —- mlo.

oświaty, Zygmunt Modzelewski —
min. spraw zagr., Wincenty Bara­
nowski — prezes SI., Józef Niecko 
— prezes PSL, Wacław Barcików- 
ski — prezes SD, Tadeusz Michej­
da — prezes SP, Henryk Świąt­
kowski — prezes TPPR, Włady­
sław Matwin — prezes ZMF, Ste­
fan Ignar — prezes ZSCh., Irena 
Sztachelska — przewodnicząca L i­
gi Kobiet, Karol Kuryluk —- pre­
zes Związku Stowarzyszeń Artys­
tycznych, Jan Dembowski — prze 
wodniczący Komitetu Obrońców 
Pokoju.

Franciszek Apryas — budowni 
czy Polski — górnik, przodownik 
pracy, Wanda Gościmińska —  bu- 

włókniarka, 
przodownica pracy, Ksawery Du­
nikowski -— budowniczy Polski — 
rzeźbiarz, Franciszek Fiedler •— 
budowniczy Polski —  redaktor, 
„Nowych Dróg“, Michał Krajew­
ski — budowniczy Polski — mu­
rarz, Stanisław Mazur — budow­
niczy Polski — rolnik, Balcerza- 
kowa —  przodownica pracy •— 
włókniarka, Magdalena Figur — 
traktorzystka— brygadierka PGR 
woj. gdańskie, Antoni Sojka — 
rolnik —  przewodniczący spół­
dzielni produkcyjnej w Witkowi- 
cach, Maciej Wawrzyszczuk — 
rolnik — przewodniczący spółdziel 
ni produkcyjnej w Kadeńeu, Haj­
duk — górnik —  przodownik pra­
cy, Kuderski —  robotnik — kie­
rownik grupy „Czerwona Trzebi­
nia“ , Michał Kuliński —  hutnik — 
przodownik pracy „Huta Banko­
wa“ , Edward Paduch —  robotnik 
budowl., przodownik pracy—War 
szawa, Sołdek —  robotnik stocz­
niowy, przodownik pracy, Michal­
ski — maszynista parowozowni— 
Piotrków, przodownik pracy, Ter 
pilakowa —  włókniarka —  przo 
downica pracy , Franciszka Sobko 
wa —  woj. rzeszowskie, działacz­
ka wiejska, Piotr Majczak —  woj. 
kieleckie — rolnik, Wacław Woź. 
niak —  woj. szczecińskie —  rol­
nik.

Lucjan Rudnicki —  literat — 
laureat. Państw. Nagrody Literac 
kiej. Bolesław Woytowicz —  kom­
pozytor —  laureat Państw. Na­
grody Muzycznej, Leon Sziller — 
dyr. teatru —  laureat Państw Na 
grody Teatralnej, Leon Kruczków 
ski —  prezes Związku Literatów, 
Władysław Broniewski—poeta, Ju­
lian Tuwim —  poeta, Zofia Nał­
kowska — pisarka.

Prof. Stanisław Mazur — matę 
matyk, laureat Państw. Nagrody 
Naukowej, prof. Iluber —  ląureat 
Państw. Nagrody Naukowej, Frań 
ciszek Strynkiewicz —  rektor A* 
kademii Sztuk Pięknych w War­
szawie, Teodor Marchlewski — re 
ktor Uniwersytetu Jagiellońskie­
go, prof. Cliałasiński — rektor U 
niwersytetu w Łodzi, prof. Kul­
czyński —  rektor Uniwersytetu 
we-Wrocławiu.
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NAJWIĘKSZY PRZEWRÓT W DZIEJACH ŚWIATA

6 listopada IU17 r. w nocy U'. Lenin w towarzystwie 
J. Stalina przybył do Smolneyo

O świcie dnia 7 listopada 1917 
roku (25 października st. st.) krą- 
żownik „Aurora“ ogniem dział 
skierowanych na Pałac Zimowy 
w  Piotrogrodzie obwieścił światu 
początek nowej ery — e r y  
w i e l k i e j  r e w o l u c j i  so­
c j a l i s t y c z n e j .  W ten spo­
sób rozpoczął się największy prze 
wrót w  dziejach świata, przewrót 
mający podstawowe znaczenie dla 
całej kuli ziemskiej, przewrót wy­
znaczający punkt zwrotny w  dzie 
Jach ludzkości i otwierający no­
wą epokę historyczną.

„Rewolucja Październikowa 
— pisał towarzysz Stalin w 
„Prawdzie“ dn. 7 listopada 1927 
roku — nie jest jedynie rewo­
lucją „w ramach narodowych“ , 
jest przede wszystkim rewolu­
cją o charakterze międzynaro­
dowym, światowym, oznacza bo 
wiem gruntowny zwrot w  świa­
towych dziejach ludzkości, 
z w r o t  od s t a r e g o ,  k a ­
p i t a l i s t y c z n e g o  ś w i a  
ta, d o  ś w i a t a  n o w e g o ,  
s o c j a l i s t y c z n e g  o“ .
W czym przejawia się między­

narodowy charakter Rewolucji 
Październikowej? Międzynarodo­
wy charakter Rewolucji Paździer­
nikowej przejawia się przede 
wszystkim w  tym, że OBALIŁA 
ONA KLASĘ W YZYSKIW ACZY 
I ZNIOSŁA WSZELKI W YZYSK 
CZŁOWIEKA PRZEZ CZŁOWIE­
KA, że przez wprowadzenie dyk­
tatury proletariatu umożliwiła 
zorganizowanie pierwszego w

świeeie bezklasowego społeczeń­
stwa socjalistycznego, rozwijają­
cego się obecnie ku komunizmowi.

Z tego faktu wynikają dalsze. 
Są to, przypominając słowa towa­
rzysza Stalina:

1 przerwanie światowego frontu 
imperialistycznego i zapocząt­

kowanie epoki rewolucji proleta­
riackich w  krajach imperiali­
zmu.

2 rozbicie kajdan ucisku naro­
dowo - kolonialnego i zapo­

czątkowanie epoki rewolucji w 
krajch kolonialnych i zależnych.

3 stworzenie potężnej bazy świa 
towego ruchu rewolucyjnego, 

dokoła której może się on skupić 
w  walce przeciwko imperializmo­
wi.

Zwycięstwo rewolucji w  Rosji 
oznaczało światowy triumf rewo­
lucyjnego marksizmu nad refor- 
mizmem, triumf leninizmu, tj. 
marksizmu epoki imperializmu, 
nad socjaldemokratyzmem, który 
zerwał z nauką marksizmu i sto­
czył się na pozycje agentury im­
perialistycznej.

Istnienie i sukcesy państwa ra­
dzieckiego, jego wzrastające sta­
le siły i autorytet sprawiły, że 
obóz pokoju i postępu, na którego 
czele stoi Związek Radziecki, jest 
c o r a z  s i l n i e j s z y ,  a obóz 
imperializmu, obóz agresji, zabo­
rów i awantur wojennych staje 
się w  świeeie c o r a z  b a r ­
d z i e j  i z o l o w a n y .  Ozna­
cza to niepowstrzymany wzrost 
sił postępu, pokoju i wolności,

tych sił, które obecnie po zwycię 
j stwie Armii Radzieckiej nad fa- 
J szyzmem liczą już setki milio­
nów ludzi.

Istnienie i sukcesy państwa ra­
dzieckiego, jego stały, niepowstrzy 
many rozwój gospodarczy u d o ­
w o d n i ł y  n a o c z n i e  w y ż ­
s z o ś ć  g o s p o d a r k i  s o ­
c j a l i s t y c z n e j  n a d  k a ­
p i t a l i s t y c z n ą .  Związek Ra 
dziecki pokazał, że ustrój socjalis­
tyczny uwalnia ludzkość od zmory 
kryzysu, bezrobocia i nędzy, że 
przynosi trwały dobrobyt najszer­
szym masoni pracującym i że pra­
wem tego rozwoju jest stały 
wzrost materialnego i kulturalne­
go poziomu życia.

Te wszystkie wspaniale osiąg­
nięcia Związku Radzieckiego nie 
przyszły łatwo. Wykuwały się one 
w zaciętej walce klasowej. Kapi­
taliści poczuli. ŻE REWOLUCJA 
PAŹDZIERNIKOWA ZADAŁA 
ICII USTROJOWI, OPARTEMU 
NA WYZYSKU CIOS ŚMIEKTEI. 
NY, że każdy rok, każdy miesiąc 
i każdy dzień nieuchronnie przy­
bliża koniec ustrojowi wyzysku 
którego proces agonii rozpoczął 
się przed 32 laty. Stąd pochodzi 
nienawiść do Związku Radziec­
kiego kapitalistów i ich socjalde­
mokratycznych agentów, którzy 
od pierwszego dnia Rewolucji 
Październikowej nie ustawali w 
walce przeciwko krajowi socjali­
zmu, bądź w  drodze bezpośred­
niej interwencji (w latach 1918—- 
1920), bądź w  drodze zmów mię-

L U D Z K O Ś C I  DZIEŃ  J U T R Z E J S Z Y
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Z podziwem śledzimy wspania­
le osiągnięcia gospodarcze i kultu 
ralne ZSRR. W  podziw wprawia 
nas to, czego się dowiadujemy o 
tempie rozwoju gospodarczego 
Związku Radzieckiego, o tysią­
cach nowych fabryk, o nowej tech 
nice, o nowych metodach pracy, o 
najbardziej przodującej nauce i 
praktyce radzieckiej w ogóle i •— 
rolniczej w  szczególności.

Jaki cel przyświeca temu nie­
zwykłemu, jedynemu w świeeie bu 
downictwu, w  którym uczestniczy 
dwieście milionów ludzi, ¡kierowa­
nych jedną dalekowzroczną wolą 
partii bolszewickiej, opierającej 
się na najwyższych osiągnięciach 
nauki ?

Odpowiedzi na to pytanie szu­
kajmy w nacechowanych głęboką 
mądrością dokumentach partii 
Lenina-Stalina, w obrazach kreślo 
nych mistrzowską ręką pisarzy 
radzieckich, w myślach

ciach, ożywiających miliony ludzi 
radzieckich. Kierunek' marszu lu­
dzi radzieckich wytknięty jest jas­
no i wyraźnie. Kierunkiem tym 
jest komunizm —  ustrój społecz­
ny, w którym każdy człowiek pra 
cować będzie stosownie do swych 
możliwości i  zdolności, a korzy­
stać będzie z dóbr wytworzonych 
przez społeczeństwo w takiej mie­
rze, by jego potrzeby były całko­
wicie zaspokojone.

W  rocznicę Rewolucji Paździer­
nikowej dobrze jest uświadomić 
sobie, że taki właśnie a nie inny 
jest kierunek rozwoju społeczeń­
stwa radzieckiego, wytknięty 
przez Lenina i Stalina i realizowa­
ny z podziwu godną konsekwen­
cją. Taki a nie inny jest sens naj­
istotniejszy walki o plan, dyscy­
plinę i wydajność pracy, o kultu­
rę socjalistyczną, o moralność ko­
munistyczną. Jeśli się bowiem już

stwo socjalistyczne, nie znające 
wyzysku człowieka przez człowie­
ka, nie znające kryzysów i bezro­
bocia, społeczeństwo, w którym lu 
dzie pracy są gospodarzami swego 
losu —  to czegóż potrzeba dla 
zbudowania najwyższej formy or­
ganizacji społecznej, mianowicie 
.połeczeństwą komunistycznego ? 
Trzeba tworzyć wielką, nieznaną 1 
niemożliwą w dotychczasowej hi­
storii obfitość produktów. T  o 
p i e r w s z y  w a r u n e k  z b u ­
d o w a n i a  k o m u n i z m u .  Trze 
ba stworzyć najwyższą, nie­
znaną i niemożliwą do osiąg­
nięcia w dotychczasowych spo­
łeczeństwach moralność ludzi 
pracy, moralność komunistyczną. 
W a n i a  k o m u n i z m u .  Obydwa 
te warunki są konieczne, ale zara­
zem i wystarczające dla zbudowa­
nia społeczeństwa, kierującego się 
zasadą: k a ż d y  w e d ł u g

1 uczu- • zbudowało bezklasowe społeczeń- s w y c h  m o ż l i w o ś c i ,  k a ż d e
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PAŹDZIERNIK
Kiedy

odmierzam
dni, ktorem przeżył,

szukając —
gdzie gorejący wątek; 

ten sam październik
staje .jak świeży, 

dwudziesty piąty —
to był początek,

Z ostrzy
bagnetów

trzaskanie iskier,
marynarz

bomby
niby piłki miota.

Pod Smolnym
jak pod »jątrzonym 

mrowiskiem, 
w taśmach nabojów

straż przy kulomiotach.
— Was przywołuje towarzysz Stalin. 
To tam,

na prawo,
drzwi

trzecie.
— Towarzysze,

nie zwlekać!
Ruszajcie dalej.

Do aut pancernych,
na pocztę jedźcie! —

— Robi się! —
odszedł

i w mrok się worał,
i tylko

ną wstążce
marynarskiej 

pod lampą
zabłysło —

„Aurora"
Tu biegł ktoś z rozkazem,

tam zamek zazgrzyta, 
na lewym kolanie 

ktoś naboje
zmienił.

Z drugiego końca
chyłkiem przez korytarz 

niespostrzeżeme
przemknął się 

Lenin.
Choć do niejednej

już powiódł ich bitwy, 
nawet z portretów

nie znali lljicza.
Tłoczyli się, 

pchali,
ostrzej od brz; y 

Aołttierz przez ramie 
żołnierza

k r ł Y f l z a t .

W  tej pożądanej
żelaznej burzy

Iljiez
jak gdyby

zaspany kroczył,
przystawał,

ręce
za plecy założył,

z ukosa
wpijał

zmrużone oczy.
W  jakiegoś chłopca 

W drachach,
w onuckacb, 

wraził spojrzenie —
celność straszliwa, 

jak gdyby 
serce

ze słów wyłuskał,
dusze

spod kanwy zdań 
wymotywał,

I  już nie działem — 
wszystko

zrozumiane.
pojmie,

uchwyci
ten wzrok jak łowca — 

i wrzawę chłopstwa,
i frontu lament, 

wolę nobelca
i wolę putiłowca.

Setkę
gubernii

w mózgu swoim scalił,
dźwigał

z półtora
miliarda

łudzi.
Świat

w ciągu nocy
ważył na szali, 

by go nad ranem zbudzić:
— Do wszystkich!

Do wszystkich!
Do wszystkich

frontów
od krwi pijanych, 

do wszystkich
przybitych trudem, 

w' niewolę
bogaczom oddanych:

Władza radom!
Ziemia chłopom!
Pokój ludom!
Ohleb głodnym!

Jfcifltoii l A.DA.M .WAŻkisi

mu w e d ł u g  J e g o  p o t r z e b .
Stworzenie olbrzymiej, niezna­

nej w dotychczasowej historii i 
niemożliwej do osiągnięcia w spo­
łeczeństwie, opartym na sprzecz­
nościach klasowych, obfitości pro­
duktów... Do tego zmierza przecież 
i budowa w ciągu jednej pięciolat­
ki powojennej 5.900 nowych fa­
bryk i osiągnięcie w ciągu tej pię­
ciolatki takiego średniego roczne­
go p r z y r o s t u  produkcji, który 
równy jest prawie c a ł e j  produk 
cji przemysłowej Rosji z r. 1913. 
Potrzebę stworzenia technicznych 
i organizacyjnych warunków dla
osiągnięcia takiej właśnie obfito­
ści i dla zapewnienia obrony ma­
ju przed wszelkimi niebezpieczeń­
stwami miał na myśli towarzysz 
Stalin, gdy pisał jeszcze w 1931 r.: 
„Mechanizacja procesów pracy 
jest ń o w ą  i d e c y d u j ą c ą  siłą, 
bez której nie sposób wytrzymać 
ani nowego tempa, ani nowych 
rozmiarów produkcji“ .

Czy nie czytaliśmy niedawno — 
I  jakby na potwierdzenie słów Sta- 
= lina o nowej technice —  w komu- 
| nikacie TASS mówiącym, że ZSRR 
ż posiada bombę atomową —  rów- 
| nież o tym, że dla budowy dróg, 
1 kanałów; elektrowni i innych ro- 
i  bót stosuje się w ZSRR najbar- 
| dziej nowoczesną technikę?
| Rolnictwo radzieckie stwarza 
I  zupełnie nowe wyobrażenie o roz- 
I  miarach urodzaju, przekształca 
1 klimat i otwiera dla upraw zbóż, 
| owoców 1 roślin technicznych — 
| nowe kontynenty. Jeśli uczeni ra- 
| dzieccy wraz z kołchoźnikami 
| zmierzają do potrojenia produkcji 
1 rolniczej ZSRR, jeśli —  jak stwier 
| dzają uczeni radzieccy —  otwiera 
1 się nowa era w historii pszenicy, 
| ziemniaków i owoców —  to kto 
| może mieć wątpliwości, że w wa. 
| runkach społeczeństwa radzieckie 
I  go, nie znającego złowieszczych 
| słów „kryzys nadprodukcji" — 
= ogromna ilość Chleba, mięsa, owo 
s ców obok ogromnej ilości maszyn 
| i urządzeń wytwórczych —  to wla

śnie gospodarcza podstawa komu­
nizmu. To perspektywa b e z p ł a t 
n e g o  Chl eba,  o którym śpie­
wał poeta radziecki Dołmatowski 
swojej małej córeczce —  mówiąc, 
że za chleb „bezpłatny jak niebo, 
jak rzeka“ zapłacili już ludzie ra­
dzieccy pełną ceną swej pracy i 
swoją krwią.

Stworzenie i rozwinięcie moral­
ności komunistycznej! Czytajmy 
literaturę radziecką, zastanówmy 
się nad problemami, które wysu­
wa życie radzieckie we wszystkich 
dziedzinach życia, pomyślmy nad 
tym, o czym dyskutują i j a k dy­
skutują ludzie radzieccy o swej 
przyszłości —  a zobaczymy wido­
czne już, realne kontury świado­
mości komunistycznej, której istot 
nym 1 krwiodajnym elementem 
jest szlachetny, humanistyczny, go 
rący patriotyzm ludzi radzieckich. 
Co bowiem innego — niż taki 
właśnie patriotyzm radziecki i go­
rąca chęć przyspieszenia zwycię­
stwa komunizmu mogło wykrze­
sać z ludzi w ZSRR tyle woli, har 
tu, rozumu i bohaterstwa, ile trze­
ba było dla zwycięstwa Hitlera i 
dla zapewnienia takiego rozwoju 
kraju socjalizmu, jakiego jesteśmy 
świadkami? A  przecież najbar­
dziej podziwu godne w tej Iiteratu 
rze i w życiu radzieckim jest to, 
że wymagania jakie sobie stawia 
człowiek i możliwości, jakie mu 
się stwarza dla sprostania wyma­
ganiom —  są dziś dziesięć razy 
większe niż były wczoraj, a jutro 
będą jeszcze sto razy większe, niż 
były dziś.

Gdy patrzymy na to, gdy wnika 
my w sens radzieckich cyfr gospo 
darczych i planów gospodarczych, 
gdy ogarniamy perspektywy roz 
woju moralności i świadomości bu 
downiczych komunizmu, czujemy 
się tak, jak gdybyśmy wciągali w 
płuca kryształowe czyste powiet­
rze i szeroko otwartymi oczyma o- 
glądali ludzkości całej d z i e ń j u- 
t r z e j s z y .

JERZY KOWALEWSKI.

dzvnarodowych, bądź wyzyskując 
dla walki z rewolucją zdradziec­
kie, sprzedajne, oportunistyczne 
elementy w  ruchu robotniczym, 
bądź wreszcie organizując sabota 
że i dywersje trockistowskich czy 
titowskich agentur imperializmu.

Jeśli wszystkie batalie zakoń­
czyły sit druzgocącymi klęskami 
wrogów 1 zwycięstwami kraju so­
cjalizmu, to dlatego, że na czele 
jego stoi UZBROJONA W NIE­
ZAWODNY ORĘŻ MARKSIZMU- 
LENINZMU WKP (b) — PARTIA  
LENINA - STALINA. Pełna chwa 
ły, historia W KP(b) wysunęła ją 
na pozycję czołowego oddziału 
klasy robotniczej na świeeie; na
historii WKP (b) uczy się prole­
tariat zwyciężać wroga klasowe­
go pod jakąkolwiek by postacią 
się nie ukrywał.

W zakończeniu krótkiego kursu 
WKP (b) czytamy: „ C z e g o  u- 
c z y n a s  h i s t o r i a  W KP(b ) ?“

Historia partii uczy nas prze­
de wszystkim, że zwycięstwo 
rewolucji proletariackiej, zwy­
cięstwo dyktatury proletariatu 
jest niemożliwe bez rewolucyj­
nej partii proletariatu, wolnej 
od oportunizmu, nieprzejedna­
nej w stosunku do ugod owco w 
i kapituiantów, rewolucyjnej w 
stosunku do burżuazji i jej wla 
dzy państwowej...

HISTORIA PARTII UCZY 
NAS, ŻE TAK Ą  PARTIĄ  MO­
ŻE BYC TYLKO PARTIA  NO­
WEGO TYPU, PAR T IA  MARK 
SISTOWSKO . LENINOW­

SKA...

Historia partii uczy nas na­
stępnie, ' że bez rozgromienia 
działających w  szeregach klasy 
robotniczej partii drobnomiesz- 
rzańskich, popychających zaco­
fane warstwy klasy robotniczej 
w objęcie burżuazji i rozbijają­
cych w  ten sposób jedność kla­
sy robotniczej — niemożliwe 
jest zwycięstwo rewolucji pro­
letariackiej.

Historia partii uczy nas na- 
. stępnie, że bez nieprzejednanej 
walki z oportunistami w swych 
własnych szeregach, bez rozgro­
mienia kapituiantów we włas­
nym środowisku—partia klasy ro 
botniczej nie może zachować 
jedności i dyscypliny swych sze 
regów, nie może spełnić sw'ćj |-o 
li organizatora 1 kierownika re­
wolucji proletariackiej, nKrtuJ»- 
że spełnić swej roli budownicze­
go nowego społeczeństwa, spo­
łeczeństwa socjalistycznego...“ 
Nie przypadkowo Józef Stalin 

zamknął „Krótki Kurs Historii 
WKP(b)“ powyższymi słowami.

Partia bolszewicka mogła doko 
nać największego w  dziejach ludz 
kości przewrotu, mogła zbudo­
wać społeczeństwo socjalistyczne 
i doprowadzić je do progu komu­
nizmu, mogła zwyciężyć w  woj­
nie z hitleryzmem, mogła stwo­
rzyć warunki polityczne dla zwy­
cięstwa ludu w  szeregu krajów 
Europy środkowej i wschodniej 
— ponieważ była nieubłagana w 
walce z oportunizmem, ponieważ 
umiała rozgromić wszystkie wro­
gie kierunki, ponieważ natchnęła 
cały naród radziecki duchem bez­
względności wobec jawnych i ukry 
tych wrogów, duchem czujności i 
nieprzejednania.

Tego przede wszystkim uczymy 
się i uczyć będziemy od partii 
Lenina - Stalina, my którzy mu­
simy być równie czujni wobec 
wrogów jak byli nimi bolszewicy. 
Jest to konieczne jeśli chcemy 
podnieść naszą ojczyznę na taki 
wysoki poziom rozkwitu materiał 
nego i kulturalnego, na jaki pod­
niosła Rosję — Rewolucja Paź­
dziernikowa, n a j w i ę k s z y  
p r z e w r ó t  w d z i e j a c h  
l u d z k o ś  ci. . - • ( i i i

t._._______________ _

Lenin i S M ß  w. Smplmiw. w litiomdiii iäJZ



Str. 4 G Ł O S  W Y B R Z E 2 S Nr 307 (867)

l i i i  PAŹDZIERNIK 1849 | L U T Y  1 9 1 7  H .|

14 (27) LUTEGO —  W ielka demonstracja ro­
botnicza w  Piotrogrodzie w  związku 
z otwarciem Dumy Państwowej.

18 LUTEGO (3 M ARC A) —  Strajk robotników 
Zakładów Putiłowskich.

23 LUTEGO (8 M AR C A) —  Międzynarodowy
Dzień Kobiet. Masowe demonstracje 
przeciwko caratowi i wojnie. W  Piotro­
grodzie strajk powszechny.

24 LUTEGO (9 M AR C A) — . Dalsze demon­
stracje. W  Piotrogrodzie strajkuje 200 
tysięcy robotników.

28 LUTEGO (11 M AR C A) —  Demonstracje 
przerastają w  powstanie. Robotnicy 
rozbrajają wojsko i żandarmerię. Biu­
ro K C  partii bolszewickiej wydaje ma­
nifest wzywający do dalszej walki 
zbrojnej i utworzenia Tymczasowego 
Rządu Rewolucyjnego.

27 LUTEGO (12 MARCA) —  Garnizon piotro- 
grodzki przechodzi na stronę rewolucji. 
Powstańcy aresztują carskich mini­
strów i generałów. W  wyniku porozu­
mienia między liberałami a przywód­
cami eserów i mieńszewików powsta­
je Tymczasowy Komitet Dumy Pań­
stwowej, przekształcony później w 
Rząd Tymczasowy. A b s o l u t y z m  
c a r a t u  z o s t a ł  o b a l o n y ,  a l e  
w ł a d z ę  z a c h o w a  ła w  s w y c h  
r ę k a c h  b u r ż u a z j a .

\~KVyiBECIEtU 1 9 1 7 r̂ T\

3 (16) KW IETNIA —  Lenin przyjeżdża do 
Piotrogrodu, wygłasza do mas robotni­
czych i żołnierskich mowę, w  której 
wzywa do walki o zwycięstwo rewolu­
cji socjalistycznej.

24 KW IETNIA (7 MAJA) —  VII. Konferencja 
partyjna bolszewików uchwala przed­
stawione przez Lenina tzw. „ T e z y

N A  D R O D Z E
R e w o l u c j i
k w i e t n i ó w  e“, w których stw ier­
dza, że zadaniem partii jest urzeczy­
wistnić przejście od pierwszego etapu 
rewolucji, „który dał władzę burżua- 
zji..,. do drugiego etapu, który powi­
nien oddać władzę w  ręce proletariatu 
i najbiedniejszych warstw chłopstwa“. 
Tezy kwietniowe stały się podstawo­
wym dokumentem wytyczającym dal­
szą linię partii i jej strategii przygoto­
wującej r e w o l u c j ę  s o c j a l i ­
s t y c z n ą  pod hasłem: „ C a ł a  w ł a ­
d z a  w  r ę c e  Ra  d“!

B -S E IE C  1 9 1 7  K .

3 (16) LIPCA  —  W  Piotrogrodzie odbywają 
się żywiołowe demonstracje robotni­
ków i rewolucyjnych oddziałów woj­
skowych, żądające pokoju i przejścia 
władzy w  ręce Rad. Demonstracje zo­
stają na rozkaz Rządu Tymczasowego 
zmasakrowane przez oddziały junkrów 
i oficerów.

Si,.- Od
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Krążownik „Aurora“  w chwili oddania strzału 
armatniego na Pałac Zimowy.

W . M O Ł O T O W

L . B E R I A

"D OCZNICA Wielkiej Rewolu- 
cji Październikowej jest świę­

tem nie tylko Związku Radzieckie­
go, lecz również świętem naszym i 
całej postępowej ludzkości. Rewo­
lucja Październikowa pokazała set­
kom milionów ludzi pracy, jak na­
leży walczyć i zwyciężać, pokaza­
ła, że klasa robotnicza może zdobyć 
władzę i wraz z chłopstwem rządzić 
państwem i zbudować socjalizm.

Czasem wspominamy z towarzysza 
mi pracy czasy przedwojenne. Je­
den był parobkien>analfabetą, inny 
wyzyskiwanym» niewykwalifikowa­
nym robotnikiem, jeszcze inny bez­
robotnym ślusarzem, —  przypadko­
wym ulicznym sprzedawcą baloni­
ków.

Dzisiaj, w kilka lat zaledwie po 
zwycięstwie władzy ludowej w Pol-

Narody radzieckie wskazały nam
sce, które zawdzięczamy Wielkiej 
Rewolucji —  są oni w Stoczni wy­
sokokwalifikowanym* fachowcami, 
przodownikami pracy, świadomymi 
budowniczymi coraz piękniejszej 
przyszłości naszej Ludowej Ojczyz-

's y l w e s t e r  BIELAW IAIt
przodownik pracy, 

niter-kadłubowiec Stoczni Gdańskiej. 
*  *  *

7MT Y  marynarze» pływając na róż* 
nych morzach świata i stykając 

się z różnymi narodami, obserwując 
wyzysk w krajach kapitalistycznych i 
kolonialnych oraz wzrastającą wal-
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| kę mas pracujących przeciwl^^cie- 
j miężcom — najlepiej bodaj jsaóże- 

my zrozumieć historyczną doniosłość 
Rewolucji Paździednikowej i zara­
zem ocenić, co sami zawdzięczamy 
Związkowi Radzieckiemu, którego po 
m»oc i przyjaźń pozwoliła nam stać 
się narodem naprawdę wolnym, bu­
dującym dobrobyt.

Musimy się jeszcze wielu rzeczy 
nauczyć od naszego Wielkiego Sąsia 
da. Robimy to z zapałem, bo przy­
świecają nam wspaniałe osiągnięcia 
kraju“ socjalizmu. Współzawodnictwo 
pracy wśród marynarzy oparte jest, 
na wzorach radzieckich. Przez wyko 
nywanie remontów podczas rejsów 
(zastosowaliśmy je na naszym stat­
ku), przeprowadzanie napraw bez 
pom»ocy stoczni itd., przysparzamy 
państwu dużo oszczędności i przyczy 
niamy się do szybszego rozwoju na 
szej gospodarki morskiej. Otwiera 
to z kolei coraz lepsze widoki na 
szczęśliwe, dostatnie życie.

MICHAŁ NOWICKI
starszy marynarz na statku 

s/s „Lida“
*  *  • sje

TT\ ZIĘKI wielkim przemianom, ja­
kie przyniosła Rewolucja Paź­

dziernikowa, Rosja w ciągu 32 łat 
przeobraziła się z kraju gospodar­
czo zacofanego, posiadającego milio 
ny analfabetów — w kraj przodują 
cy, znajdujący się na czele potęg gos 
podarczych świata. Związek Radziec 
ki osiągnął niespotykane dotąd nig­
dzie tempo rozbudowy przemysłu, a 
wraz z tym —  rozwój nauk, przede 
wszystkim technicznych i przyrodni­
czych.

Polska Ludowa idzie dzisiaj na 
swej drodze rozwojowej śladami 
zaprzyjaźnionego Związku Radziec- 
kiego, korzystając z jego doświad­

czeń, osiągnięć i metod pracy. Juz 
dzisiaj widać, że krocząc tą drogą 
wchodzimy w okres gwałtownych 
przeobrażeń, w okres tak wielkiego 
rozwoju, przemysłu i techniki, jakie 
go nigdy nie przeżywaliśmy. Przed 
naukowcami technicznymi w Polsce 
otwierają się zupełnie now'e perspek 
tywy rozwojowe.

Inż. MIECZYSŁAW DĘBICKI
Profesor Politechniki Gdańskiej.

^ sfe • •
IELKA Rewolucja proletariacka 
przyniosła kobietom prawdziwe 

równouprawnienie. Rewolucja żapew 
ntła kobiecie radzieckiej prawo do 
pracy i nauki w każdej dziedzinie* i 
otworzyła przed nią szerokie możli­
wości awansu społecznego. Z tego, 
co dała Rewolucja kobiecie, korzy- 
stamy dziś i my w całej pełni w 
naszym ustroju ludowym.

My robotnice Centrali Rybnej w 
większości Kaszubki, obchodzimy u- 
roczyście 32-rocznicę Rewolucji Paź 
dziernikowej, jako największe świę­
to. Wiemy, że tylko dzięki Rewoln 
cji mamy dziś prawo do pracy, nau­
ki i awansu.

M ARTA CHMIELEWSKA
przodownica pracy 
w Centrali Rybnej.

*  *  *
rf 1 ASTANAWIAM się nieraz, kim 

bym był w tej chwili, gdyby 32 
lata temu w Rosji nie wybuchła re­
wolucja. Robotnicy rosyjscy walczy­
li wtedy nie tylko o sprawiedliwość 
i dobrobyt dla siebie i swoich dzie­
ci, lecz dla wszystkich ludzi pracy 
na całym świecie, a więc i dla me­
go ojca, dla mnie, dla moich sióstr 
i braci.

Było nas pięcioro w domu, a ziemi 
tylko 3,5 ba. Chata nędzna i ciasna 
—  by mieć co jeść, trzeba było cho

dzić na wyrobek do dziedzica. Przed 
wojną nie mogłem skończyć nawet 
szkoły powszechnej.

Dziś w powstałej dzięki zwycię­
stwu sił rewolucyjnych wolnej, Lu­
dowej Polsce, mogę spokojnie praco 
wać jako robotnik portowy, osiąga­
jąc przyzwoity zarobek, wystarczają 
cy dla mnie i rodziny i mając przed 
sobą widoki dalszego awansu spo­
łecznego.

Czuje się współgospodarzem w 
swoim zakładzie pracy i jego dobro 
leży mi na sercu. Pracuję przy prze 
ładunkach drobnicy i wszelkimi siła 
mi staram się o to, aby nie było 
przestojów statku, aby dewizy, które 
musielibyśmy za ten przestój zapła- 
cić pozostały w kraju i przyczy 
nily się do dalszego wzrostu sił gos 
podarczych państwa. Ten stosunek 
do pracy, cechujący wszystkich ro­
botników portowych jest wynikiem 
wielkiego przełomu, który zapocząt­
kowany został w Rosji w historycz­
nych dniach październikowych 1917 
roku.

W ŁADYSŁAW  BŁĄK
robotnik portowy.

*  *  *W  NASZEJ spółdzielni produkcyj- 
nej w Lichnowach poznaliśmy 

na podstawie własnego doświadcze­
nia, co małorolny chłop zawdzięcza 
Wielkiej Rewolucji Październikowej. 
Pracując zespołowo, mamy pracę 
lżejszą i wydajniejszą i osiągamy lep 
sze plony, dzięki stosowaniu ma­
szyn rolniczych, nkwozów sztucz* 
nych i różnych innych; zdobyczy no­
woczesnej agrotechniki, niedostęp­
nych małym gospodarstwom chłop­
skim.

Przed Rewolucją kolektywna upra­
wa ziemi przez chłopów była w ogó 
le nie do pomyślenia. Panowie ob-
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DO OBYWATELI ROSJI
Rząd Tymczasowy już nie istnieje. Władza pań­

stwowa przeszła w ręce organu Piotrogrodzkiej Rady 
Robotniczych i Żołnierskich Delegatów — w ręce Woj­
skowego Komitetu Rewolucyjnego, który stoi na czele 
piotrogrodzkiego proletariatu i garnizonu.

Realizacja spraw, o które walczył lud: natychmia­
stowa propozycja demokratycznego ppkoju, zniesienie 
obszarniczego posiadania. ziemi, kontrola robotników: 
nad przemysłem i stworzenie rządu radzieckiego -—  jest 
zapewniona.

Niech żyje rewolucja robotników, żołnierzy i chło-

Ł ,

powi

IW
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WOJSKOWY KOMITET REWOLUCYJNY 
przy Piotrogrodzkiej Radzie Robotniczych 

i Żołnierskich Delegatów,
. T u QOdtZ, 10 IGRO. /

Poniżej zamieszczamy frag 
nient powieści-reportażu pi. 
» Dziesięć dni, które iDstrząs- 
nęly światem“ znanego po­
stępowego pisarza i publicy­
sty amerykańskiego. JOHNA 
REEDA, świadka historycz-. 
nych wydarzeń Wielkiego 
Października.

O  UNKTUALNIE o ósmej czter 
* dzieści grzmiące oklaski przy­
witały wchodzące prezydium, w 
którym znajdował się również 
sam wielki Lenin. W znoszonym 
ubraniu, w  mocno przydługich 
spodniach, stał człowiek ubóst­
wiany przez tłum, wódz ukocha 
ny i czczony, jak chyba niewielu 
władców w  historii. Dziwny to 
wódz, narodu. Wódz, opierający 
się tylko na wspaniałych zale­
tach swego intelektu, bezriamięt 
ny, nieuznający żadnego kompro 
misu. nie posiadający żadnych 
efektownych uprzedzeń — ale 
za to obdarzony wspaniałą u- 
miejętnością objaśniania najgłęb 
szych idei najprostszymi słowa­
mi i o wyjątkowej zdolności ana 
lizcwanią konkretnych sytuacji, 
łączący to wszystko z niepospo­
litą odwagą myślenia i ogrom­
ną przenikliwością.

C  STAŁ, ściskając palcami kra- 
** wędź pulpitu, oczyma wodził 
po tłumie i najwidoczniej obo­
jętny na szalejącą owację, cze­
kał. Gdy po paru minutach uspo­
koiło się, rzekł po prostu;.

„NO, A  TERAZ PRZYSTĄPI­
M Y DO TWORZENIA SOCJA­
LISTYCZNEGO USTROJU“ !

Znów potężny entuzjastyczny 
ryk. _

„Pierwszą naszą sprawą bę­
dzie wybór praktycznych środ­
ków zrealizowania pokoju... Lu­
dom wszystkich państw, prowa-

się z lekka do przodu, ku tysią­
com twarzy, patrzącym w górę z 
naprężoną uwagą i uwielbie­
niem.
ODEZWA DO LUDÓW I RZĄ­
DÓW WSZYSTKICH PAŃSTW 
PROWADZĄCYCH WOJNĘ.

„Rząd robotników i włościan, 
stworzony przez rewolucję 6 1 7  
listopada (24 i 25 października), opar-

NARODZINY WŁADZY RADZIECKIEJ
dzących wojnę, zaofiarujemy 
pokój na naszych warunkach — 
bez aneksyj, bez kontrybucyj, z 
prawem samostanowienia naro­
dów. Równocześnie, zgodnie z 
naszym przyrzeczeniem, opubli­
kujemy tajne traktaty i odmó­
wimy ich wykonania... Sprawa 
wojny i pokoju jest tak jasna, 
że mogę chyba, bez dalszych 
wstępów, odczytać projekt odez­
wy do ludów wszystkich 
państw, prowadzących wojnę...“ 
Mówiąc, otwierał szeroko usta, 
co sprawiało wrażenie uśmiechu. 
Surowy głos o ostrym brzmieniu 
nie był przykry dla ucha. Po pro 
stu odnosiło się wrażenie, że 
stwardniał w ciągu wielu lat dłu 
gotrwałych przemówień. Jedno­
stajne brzmienie wzbudzało prze 
konanie, że potrafiłby mówić wie 
ki bez przerwy. Absolutnie nie 
gestykulował. Chcąc podkreślić 
Jakiś zwrot lub wyraz, pochylał

ty na radach robotniczych, żołnier­
skich i chłopskich delegatów, propo­
nuje wszystkim prowadzącym wojnę 
ludom i ich rządom natychmiastowe 
rozpoczęcie pertraktacyj w sprawie 
zawarcia sprawiedliwego t demokra­
tycznego pokoju.

Sprawiedliwym ! demokratycz­
nym rząd nasz nazywa taki pokój, 
jakiego żąda większość robotników 1 
mas pracujących, wymęczonych i 
wyczerpanych przez wojnę, — ten 
pokój, którego robotnicy i chłopi ro­
syjscy nie przestali domagać się ka­
tegorycznie po obaleniu carskiej 
monarchii, pokój, zawarty natych­
miast, bez aneksji (to znaczy be« 
zabierania cudzej ziemi i bez przy­
łączania gwałtem obcych narodowo­
ści) i bez kontrybucyj.

Rząd proponuje ludom wszyst­
kich państw, prowadzących, wojnę, 
natychmiastowe zawarcie takiego 
pokoju.

Kontynuowanie wojny w tym ce­
lo, aby silne i bogate narody mo- 
giy się podzielić podbitymi przez 
nie słabymi narodami, rząd uważa 
za największe przestępstwo wobec 
ludzko Sci.

Zwracając sit i  niniejszą propos
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Październikowej
7 (20) LIPCA  —  Rząd Tymczasowy wydaje 

rozkaz aresztowania Lenina i dokonuje 
licznych aresztowań wśród działaczy 
bolszewickich. Rozpoczyna się nagon­
ka na partię bolszewicką.

26 LIPCA (3 SIERPNIA) — Obraduje VI. 
Z j a z d  p a r t i i  b o l s z e w i k ó w .  
S t a l i n  w referacie swym stwierdza, 
że nie ma możliwości pokojowego roz­
woju rewolucji. P a r t i a  n a s t a w i a  
s i ę  n a  z d o b y c i e  w ł a d z y  
p r z e m o c ą .

j SBEms ŝE.i,1 m ay gg. |

25 SIERPNIA (7 WRZEŚNIA) —  Gen. Korni-
łow wysyła na Piotrogród kontrrewo­
lucyjne wojska, celem stworzenia rzą­
du dyktatury wojskowej. KC partii 
bolszewickiej organizuje robotników i 
żołnierzy do zbrojnego odparcia kontr­
rewolucji. Korniłowszczyzna zostaje 
rozgromiona.

31 SIERPNIA (13 WRZEŚNIA) —  Piotro- 
grodzka Rada Delegatów Robotniczych
i Żołnierskich przepędza mieńszewic- 
ko-eserowskie kierownictwo i przecho­
dzi na stronę bolszewików.

| P A Z o k l B R N I K  y  H.~|

7 (20) PAŹDZIERNIKA —  Lenin nielegalnie 
przyjeżdża z Finlandii do Piotrogrodu.

10 (23) PAŹDZIERNIKA — Historyczne po­
siedzenie K C  p a r t i i ,  na którym po­
stanowiono rozpocząć w  najbliższych 
dniach p o w s t a n i e  z b r o j n e .

16 (29) PAŹDZIERNIKA —  Rozszerzone po­
siedzenie KC partii bolszewików wy­
biera O ś r o d e k  P a r t y j n y  z 
to w. S t a l i n e m  na czele do kiero­
wania powstaniem.

18 (31) PAŹDZIERNIKA —  Zinowiew i Ka-
mieniew zdradzają wrogom uchwałę 
KC o przygotowywaniu przez bolsze­
wików powstania zbrojnego.

19 PAŹDZIERNIKA (1 LISTOPADA) —
Rząd Tymczasowy ściąga oddziały woj­
skowe z frontu do Piotrogrodu przeciw­
ko bolszewikom.

24 PAŹDZIERNIKA (6 LISTOPADA —  Przed
lokal centralnego organu partii bolsze­
wickiej „Raboczij Put'“ („Droga Robot­
nicza“) zajeżdżają samochody pancerne 
celem zamknięcia gazety i drukarni. 
Czerwonogwardziści i rewolucyjni żoł­
nierze odpierają atak samochodów pan­
cernych. Gazeta ukazuje się, w z y w a ­
j ą c  do  o b a l e n i a  R z ą d u  T y  m-  
c z a s o w e g o .  Do Instytutu Smolne­
go, siedziby Ośrodka Partyjnego, p r z y  
b y w a  L  e n in.

25 PAŹDZIERNIKA (7 LISTOPADA) —  Krą­
żownik „A u r o r a“ ogniem z dział 
skierowanym na Pałac Zimowy, gdzie 
schronił się Rząd Tymczasowy daje 
sygnał do powstania. W  S m o l n y m  
r o z p o c z y n a  o b r a d y  II. O g ó l -  
n o r o s y j s k i  Z j a z d  R a d  i o b ­
w i e s z c z a  p r z e j ś c i e  c a ł e j  
w ł a d z y  p a ń s t w o w e j  w r ę c e  
R a d .  Zjazd uchwala historyczne de­
krety o p o k o j u  i o  z i e m i  i po­
wołuje pierwszy rząd radziecki — 
R a d ę  K o m i s a r z y  L u d o w y c h  
z L e n i n e m  j a k o  p r z e w o d ­
n i c z ą c y m .  Robotnicy, żołnierze i 
marynarze zdobywają Pałac Zimowy 
i aresztują Rząd Tymczasowy. R e w o ­
l u c j a  s o c j a l i s t y c z n a  z w y ­
c i ę ż a .

F E L I K S  D Z I E R Ż Y Ń S K I
nieugięty bojownik Rewolucji

Feliks Dzierżyński urodził się 11 
września 1877 roku w powiecie 
oszmiańskim na Wileńszczyźnie. 
W roku 1895 został członkiem 
Socjal-Demokracji Litwy. W jej sze­
regach rozwija o- 
ży wioną działal­
ność, za którą spo 
tykają go prześla­
dowania carskiej 
policji.

Pasmu więzień, 
katorg i zsyłek 
kres położy dopie­
ro rewolucja luto­
wa 1917 roku.

Nic jednak nie 
było w stanie zła­
mać hartu ducha te­
go nieugiętego re­
wolucjonisty. Mię­
dzy kolejnymi are 
sztami i zsyłkami, 
z których trzv 
krotnie uciekał 
Dzierżyński brał 
kierowniczy udział 
w pracy partyjnej 
i był jednym z or­
ganizatorów zjed­
noczenia Socjal- 
Demokracji Litwy 
z Socjal-Demokra- 
cją Królestwa Pol­
skiego. Wchodzi 
też w skład kierownictwa SDKP i L.

Pod stale zmienianymi pseudo­
nimami: „Jacek“, „Introligator“,
„Astronom“ i wreszcie „Józef“ 
—Dzierżyński, zdobywa sobie ol­
brzymi wpływ i autorytet wśród 
robotników.

W 1905 roku jest w Warszawie

i przywódcą rewolucji. Utrzymuie 
ścisły kontakt z SDPRR i w kwiet 
niu 1906 roku, uczestniczy w . IV 
Zjeździe partii, wchodząc z ramie-

Łodzi czołowym organizatorem | w przededmu Rewolucji Październi­
kowej zostaje przez KC partii 
bolszewików wybrany do Ośrodka 
Partyjnego kierującego powsta­
niem, na czele którego stanął tow. 
Stalin. *

Przeciw zwycięskiej rewolucji 
reakcja podjęła nieubłaganą walkę 
na wszystkich frontach. Dzierżyń­
ski zostaje 20 grudnia 1917 ro­
ku mianowany przewodniczącym 
Wszechzwiązkowej Nadzwyczajnej 
Komis ii do Walki z Kontrrewolu­
cją i Sabotażem. (WCzK). Nieugię­
ty rewolucjonista, bezgranicznie 
oddany rewolucji, tępi Dzierżyński 
nieubłaganie wszelkie przejawy dy 
wersji i niszczy ośrodki kontrre­
wolucji.

Na początku roku 1921, gdy tran 
sport znajdował się w stanie cał­
kowitej dezorganizacji, Dzierżyń­
ski otrzymuje dodatkową nomina­
cję na stanowisko komisarza ko­
munikacji.

Po śmierci Lenina otrzymuje 
nowe, niezmiernie odpowiedzialne 
stanowisko — przewodniczącego 
Najwyższej Rady Gospodarki Na- 

| rodowej.
| Dzierżyński pracował bez wy- 
i tchnienia nie znajac odpoczynku. 
Zmarł 20 lipca 1926 roku. Zakoń­
czył bohaterski żywot wielki rewo 
lucjonista. Do ostatniej chwili po­
został wierny sprawie, której bez 
reszty poświęcił się od wczesnej 
młodości.

nia SDKP I L w skład Komitetu 
Centralnego.

Od lipca 1917 roku wchodzi w 
skład kierownictwa partyjnego, a

drogę do lepszego jutra

szarnicy dobrze pilnowali, żeby się 
czasem chłopom za dobrze nie powo

czą. DdpleTó w Związku Radzieckim 
został dokonany przełom. I teraz

dziło. W ich interesie leżała ciemno | dzięki zwycięstwu postępu i socjali 
ta i nędza chłopstwa —* będącego stycznej formy gospodarki, możemy 
dla nich na pół darmową siłą robo-1 czerpać pełną garścią z doświadczeń

kołchoźników sowieckich. My chłopi 
ze spółdzielni produkcyjnej wiemy, 
że nasz dobrobyt i stały rozwój stał 
się możliwy dzięki zwycięstwu odnie 
sionemu w 1917 roku przez Wielką 
Rewolucję socjalistyczną.

JAN W ALENCIK 
członek spółdz. prod. w Lichnowych. 

*  *  *
XI EWOLUCJA Październikowa, 

znosząc ucisk społeczny i po­
lityczny, wyrwij# jednocześnie ma­
sy z odwiecznej ciemnoty, otworzy 
ła robotnikom i chłopom wrota do- 
wszystkich szkół i wyższych uczelni, 
umożliwiła poznanie najwyższego pię 
kna, jakie daje oświata i kultura.

Gdy patrzę na główki dzieci, któ 
re uczę w robotniczej dzielnicy Gdy 
ni, gdy mam pewność, że upośledze­
ni dawniej synowie i fcórki robotni­
ków i chłopów, mogą zdobyć uni­
wersyteckie wykształcenie, wtedy 
czuję ogromną wdzięczność dla Zwią 
zku Radzieckiego, który umożliwił 
nam stworzenie państwa ludowego.

HELENA KULETA 
nauczycielka Szkoły Podstawowej

Nr 7 na Grabówku.
* *

N  IGDY życie artystyczne w Pol­
sce nie miało takich możliwości 

rozwoju jak w odrodzonym państwie 
ludowym. Nigdy artysta polski nie 
posiadał tak pomyślnych warunków 
pracy i nigdy nie napotykał na tak 
szeroki oddźwięk w społeczeństwie, 
jak w ustroju, realizującym postula 
ty socjalizmu. Ogromny rozrost piś­
miennictwa i czytelnictwa, rozkwit 
scen dramatycznych, szeroki zasięg 
zamówienia społecznego w dziedzinie 
sztuk plastycznych oraz gęsta sieć 
instytucji muzycznych z filharmonia 
mi i operami na czele — oto dowód 
nowej roli, jaka przypadła sztuce w 
Polsce Ludówr i,

Rola ta napawa artystów radością 
i dumą. Czujemy się potrzebni i pra 
gniemy dać społeczeństwu to, czego 
od nas oczekuje! prawdziwą, wielką 
sztukę. Państwo popiera naszą pracę 
z imponującą hojnością, co budzi 
nasz entuzjazm, nakładając równo­
cześnie obowiązek najwyższego wy­
siłku twórczego.

Na progu tej wielkiej, nowej epo­
ki stanęła jak drogowskaz Wielka 
Rewolucja Październikowa, otwiera­
jąc masom pracującym nietylko dro 
gę do dobrobytu materialnego, ale i 
do skarbów kultury, które (czynią ży 
cie piękniejszym i wartościowszym 
a zachowanie pokoju tym cenniej­
szym.
DR ZYGMUNT LATOSZEWSKI

Dyrektor
Państwowej Filharmonii Bałtyckiej. 

*  *  *

T T  ISTORIA pierwszego na świecie
państwa socjalistycznego jest 

przykładem, że w oparciu o zdoby­
cze Rewolucji Październikowej mogą 
różne narody żyć obok siebie w pra 
wdziwej przyjaźni i szacunku i na­
wzajem sobie pomagać. My rybacy 
kutrowi często spotykamy się z ry­
bakami niemieckimi na morzu, lub 
w naszyci i ich bazach rybackich. 
Opowiadają nam o zmianach, jakie 
we wschodniej części Niemiec zosta 
ły wprowadzone dzięki pomocy Zwią 
zku Radzieckiego. Ostatnio rozma­
wialiśmy z nimi o radosnym fakcie 
powstania Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej. Gdyby nie było zwy­
cięskiej Rewolucji Październikowej 
i potężnego Związku Radzieckiego, 
który złamał faszyam hitlerowski, 
nie było by ani Polski Ludowej, 
ani w jej bezpośrednim sąsiedztwie 
—  demokratycznych Niemiec. Te­
raz jednak po raz pierwszy w hi­
storii narody polski i niemiecki bę­
dą mogły żyć w przyjaźni i pokoju.

JANUSZ PIETKIEWICZ
rybak ir. torzv !a kutra ..Arka 17“ .

Dekret Rady Komisarzy Ludowych
O ANULOWANIU TRAKTATÓW ZAWARTYCH PRZEZ 
RZĄD B. CESARSTWA ROSYJSKIEGO Z RZĄDAMI 
CESARSTWA NIEMIECKIEGO I AUSTRO - WĘGIER­
SKIEGO, KRÓLEWSTWA PRUSKIEGO I BAWARSKI!» 
GO, KSIĘSTW HESJI, OLDENBURGA I SAK S O N II 
ORAZ MIASTA LUBEKI.
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. *!ar* ,»Wszystkie układy i akty, zawarte przez rząa d. Cesarstwa Ro­
syjskiego z rządami Królestwa Pruskiego i Cesarstwa Austro - Węgierskie­
go, dotyczące rozbiorów Polski, zostają ze względu na ich sprzeczność 
z zasadą samookreślenia narodów i rewolucyjnym poczuciem prawnym 
narodu rosyjskiego, który uznał niezaprzeczone prawo narodu polskiego do 
niepodległości i jedności zniesione niniejszym w sposób nieodwołalny*'.

Podpisał:
Przewodniczący Rady Komisarzy Ludowych 

W Ł. U L I ANO W (L E N IN )
29 sierpnia 19(8 r. " 3

zycją pokoju do rządów 1 ludów
wszystkich państw, prowadzących 
wojnę, tymczasowy robotniczo-włoś- 
ciański rząd Rosji zwraca się przede 
wszystkim do uświadomionych ro­
botników trzech przodujących naro­
dów ludzkości, do krajów, które 
zajmują dominujące stanowisko 
wśród państw, prowadzących woj- 
hę — do Anglii, Francji i Niemiec. 
Robotnicy tych krajów oddali naj­
większe usługi sprawie rozwoju soc­
jalizmu. Wspaniałe przykłady char- 
tyzmu w Anglii, szereg rewolucyj o 
wszechświatowym znaczeniu, doko­
nanych przez proletariat francuski, 
wreszcie bohaterska wałka z usta­
wami wyjątkowymi w Niemczech 
oraz mogąca świecić przykładem dla 
robotników całego świata wytrwałą, 
żmudna, zdyscyplinowana praca 
tworzenia ogromnych organizacji 
proletariatu niemieckiego, wszystkie 
te historyczne dowody twórczości i 
heroizmu proletariatu są dla nas rę­
kojmią, że robotnicy tych krajów 
zrozumieją zadanie, jakie teraz na 
nich spoczywa — zadanie uwolnie­
nia ludzkości od grozy i konsekwen- 
cyj wojny.

Swoją wszechstronną, zdecydowa­
ną i energiczną pracą dopomogą 
nam robotnicy w doprowadzeniu do 
pomyślnego końca sprawy pokoju i 
równocześnie sprawy uwolnienia 
wykorzystywanych mas pracujących 
z wszelkiej niewoli lub wyzysku“ .

f i  DY grzmot oklasków ucichł,
M Lenin ciągnął dalej, 
„Proponujemy, aby Kongres 

przyjął do wiadomości i zatwier­
dził tę odezwę. Zwracamy się 
również cło rządów jak i do lu­
dów krajów, prowadzących woj­
nę, ponieważ odezwa, skierowa­
na wyłącznie do ludów, mogła­
by utnyM śJ Ł odwlec zawarcie

pokoju. Nasza propozycja poko­
ju napotyka na opór niektórych 
imperialistycznych rządów. Nie 
łudzimy się, że będzie inaczej — 
spodziewamy się tylko, że wkrót 
ce we wszystkich państwach, 
prowadzących wojnę, wybuchnie 
rewolucja. Dlatego właśnie zwra 
camy się do robotników Fran­
cji, Anglii i Niemiec... REWO­
LUCJA 6 i 7 LISTOPADA, — 
kończył Lenin— OTWIERA NO­
W Ą ERĘ W DZIEJACH REWO­
LUCJI SOCJALNEJ... RUCH 
ROBOTNICZY POD HASŁEM 
POKOJU I SOCJALIZMU ZWY 
CIĘŻY I  DOKONA TEGO, CO 
MU JEST PRZEZNACZONE...“ 

W tym wszystkim było coś 
spokojnego, a zarazem władcze­
go, coś, co targało duszami ludz­
kimi... Stawało się zrozumiałe, 
dlaczego ludzie wierzyli w  to, 
oo mówił Lenin...

M AGLE, wspólny, potężny po- 
ryw uniósł ludzi z miejsc. 

W stali wszyscy i po chwili gło­
sy złączyły się w płynnym uni- 
seno Międzynarodówki. Jakiś 
stary, siwy żołnierz płakał, jak 
małe dziecko. Aleksandra Koł- 
łontaj ukradkiem otarła łzę. Po­
tężny śpiew huczał w  sali, wyry­
wał się przez drzwi i okna i u- 
latywał ku spokojnemu niebu. 
„Wojna skończona! Wojna skoń­
czona“ ! — wołał tuż przy mnie 
jąkiś. młody, robotnik z promie- 
nleiacaltw.arza«.'
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W odpowiedzi na knowania imperialistów i ich titowskich agentów
jsszcze bardziej zewrzemy szeregi partyjne -  jeszeze silniej zespolimy się z  WKP(b)

p r M e m & w S e n ia  śowm F r .  J  w&&&■§£& %$€%** Wśś&§€$€a
Przypominając ostatni komuni­

kat radziecki o wspaniałym roz­
machu produkcji w  II I  kwartale 
b.r. — mówca stwierdza że SUK 
CESY TE SĄ JESZCZE JEDNYM 
OSTRZEŻENIEM POD ADRE^ 
JEM PODŻEGACZY WOJEN­
NYCH, którzy niezdolni są objąć 
swoim ptasim, mieszczańskim móz 
łbem potęgi kraju Zwycięskiej Re 
v>. olucji Październikowej,

Tow. Stalin, sumując wyniki 
pierwszej 5-latki powiedział: 

„Sukcesy 5-latki mobilizują, re­
wolucyjne siły klasy robotniczej

wszystkich 'krajów przeciw kapi­
talizmowi — oto fakt niezaprze­
czalny". W ielki wódz i nauczy­
ciel światowego proletariatu, pa­
trzy na każdy sukces władzy ra­
dzieckiej, jak na sukces klasy ro­
botniczej wszystkich krajów i to 
jest właśnie potęgą proletariac­
kiego internacjonalizmu, jakim ży 
je WKP(b). Niech pamiętają pod­
żegacze wojenni z Wall Street i 
City, że sukcesy gospodarcze kra­
ju Rad, są sukcesami światowego 
pioletariatu światowego obozu 
postępu, wolności i pokoju.

Epoka nowych ludzi i państw
Rewolucja Październikowa przy 

niosła wielkie osiągnięcia na polu 
kultury, oświaty, nauki. Na gru­
zach Rosji carów wyrosły narody 
o nowej, socjalistyczne! kulturze. 
Zrodzili się ludzie, jakich nie zna 
la historia, ludzie nowej epoki. 
Na gruzach niewoiniczej pracy 
zrodziło się socjalistyczne współ­
zawodnictwo i nowy styl życia. 
To właśnie, ten nowy, wspaniały 
człowiek stał się zwycięzcą w 
drugiej wojnie światowej.

Zwycięstwo to stało się dru­
gim po Rewolucji Październiko­
wej wyłomem w  systemie państw 
kapitalistycznych. Sprawdziły się 

- słowa Stalina, który 5 lat przed 
wybuchem drugiej wojny świato­
we i powiedział:

„Z niechaj nie skarżą sic na 
nas panowie burżuje, jeżeli naza 
jutrz po takiej wojnie, nie doli­
czą się niektórych, bliskich so­
lne rządów, dziś z „bożej łaski“ 
szczęśliwie panujących".'

I  nie doliczyli się — na gru­
zach imperializmu hitlerowskie­
go, dzięki zwycięstwu ZSRR, 
ZRODZIŁY SIĘ KRAJE DEMO­
KRACJI LUDOWEJ.

Natychmiast po wojnie imperia 
lizm anglo - amerykański wpadł 
--Hak to bywa ze słabymi głowa- 
m r1-  w histerię t niepomny 
napk pierwszej ł drugiej wojny 
światowej, zaczął podjudzać do 
trzeciej. Zaczęło się od podepta­
nia uchwał poczdamskich, następ 
me zaczęto straszyć bombą ato­
mową, klejono marnym klejem 
produkcji marshallowskiej pakt 
atlantycki, puszczono w ruch cały 
nnarat szpiegowski — na ochot­
nika poszli oczywiście prawicowi 
socjaliści spod znaku Blumów,

Mochów, Revinów. Saragatow — 
ci sami, o których Lenin mówił, 
że zawsze stnną „po stronie wer- 
salczyków przeciw kornunardom". 
Nie odmówił oczywiście tej zgra­
nej paczce swego błogosławień­
stwa i pomocy Watykan.

Przypominając wypadki, jakie 
mają miejsce od wiosny 1848 r. 
w Jugosławii oraz proces Rajka 
— mówca wykazuje, że trockisto- 
wsko - nacjonalistyczna banda ti- 
towców miała odegrać rolę konia 
trojańskiego w obozie państw de­
mokracji ludowej, aby je potem 
oddać na łup imperializmowi ame 
rykańskiemu. Miało to być wyko­
nane przez wspieranie prawicow­
ców, nacjonalistów' i oportuni- 
stów vr ruchu robotniczym kra­
jów' demokracji ludowej, aby roz 
bić jedność partii i przeciwstawić 
je WKP (b). Imperialiści doskona­
le rozumieją, że sojusz krajów 
demokracji ludowej ze Związ­
kiem Radzieckim, to gwarancja 
suwerenności i niepodległości tych 
krajów. To też postawili sobie za 
cel rozbicie tej jedności nie erze- 
bierając w środkach. Tylko dzięki 
czujności i dalekowzroczności 
WKP (b) ZOSTAŁY NA CZAS 
POKRZYŻOWANE TE ZDRA­
DZIECKIE PLANY-.

Zdrada kliki titowskiej raz jesz 
cze potwierdziła prawdę nauki 
marksizmu - leninizmu, że przej­
ście od kapitalizmu do komuniz­
mu to cała epoka historyczna, któ 
rej najistotniejszym elementem 
jest zaostrzona walka klasowa. W 
tej walce klasowej każdy kto sta­
je przeciwko Związkowi Radziec­
kiemu musi automatycznie zna­
leźć się w obozie imperializmu.

stępowe i demokratyczne siły naro­
du niemieckiego.

Kraj rad, który najwięcej ucier­
piał w ostatniej wojnie, który zło­
żył największą ofiarę krwi i mę­
czeństwa w walce z faszyzmem hi­
tlerowskim pierwszy pokazał naro­
dowi niemieckiemu drogę do nowe­
go życia, do postępu i pokoju. Nie 
jest to polityka zrodzona potrzebą 
chwili — jest to KONSEKWENT­
NA STALINOWSKA POLITYKA 
POKOJU, poszanowania suwerenno­
ści i prawa narodów do samostano­
wienia.

Powstanie Niemieckiej Republik1 
Demokratycznej, no zwycięstwie 
Chin Ludowych, stało się DRUGIM 
DRUZGOCZĄCYM CIOSEM, zada 
nvm imperialistom anglo-arnerykań 
skini w samym sercu Europy. Hi­
storyczne słowa listu neneralissimu 
sa Stalina do prezydenta Piecka 
obwieściły nową erę w historii lu­
du niemieckiego, nową erę w histo­
rii Europy i świata:

„Nie ulega wątpliwości, że ist­
nienie Niemiec Demokratycznych 
i pokój miłujących, obok istnie­
nia miłującego pokój Związku 
Radzieckiego, wyklucza -ino * i- 
wość nowych wojen w Europie".

W Niemczech rodzą się nowe, 
postępowe siły, na których czele 
stanęła klasa robotnicza, stanęli 
ofiarni bojownicy sprawy proleta 
riatu — Wilhelm Pieck i Otto Gro 
tewohl, stanęła Socjalistyczna Par j

ZWARCIE SZEREGÓW PART V I dzie pogłębienie więzów przyjaźni 
NYCH, ̂ JESZCZE MOCNIEJSZE i braterstwa między narodem pol- 
ZESPOŁENIE SIĘ Z W KP(h). skini j narodami Związku Ka- 
Odpowiedzią na te knowania hę- dziecltiego.

Źródło naszego natchnienia
Dzień 32 rocznicy Rewolucji Paź 

dziernikowej czci naród polski, 
czczą masy pracujące Polski, 
kończąc zwycięsko przedtermino­
we wykonanie planu 3-letniego,

tia Jedności. Siły te rozpoczęły 1 pierwszego planu Polsai Luaowej. 
swą pracę od stwierdzenia histo- I W osiągnięciach tyci) kryje się nie 
rycznej odpowiedzialności, jaka ! *5^ ° bohaterska praca robotnika, 
ciąży na narodzie niemieckim za i chłopa i inteligenta pracującego 
straszliwe zbrodnie hitleryzmu, od i ^ o s^1- IvI'Yje SI8 w nich również
zadeklarowania sojuszu ze Zwiąż 
kiem Radzieckim i krajami demo 
kracji ludowej, od uznania grani­
cy na Odrze i Nysie za granicę po 
koju. Tym to nowym siłom poda­
ły rękę wielki Związek Radziec­
ki i kraje demokracji ludowej, i 
to daje gwarancję, że SIŁY TE 
W  NIEMCZECH ZWYCIĘŻĄ.

W iąź, której nikt nie zerwie

Niezłomny szermierz pokoju
Tak jak w  latach niewoli hitle­

rowskiej oczy milionów ludzi na 
.całym świecie zwrócone były z 
ufnością ku Związkowi Radziec­
kiemu jako jedynej sile, która po­
trafi wygrać wojnę dla całego 
świata —  tak dziś oczy milionów 
ludzi wpatrzone są z jeszeze więk­
szą ufnością w Związek Radziec­
ki, jako w nauczyciela i wodza, 
który zdolny jest WYGRAĆ PO- 
KOJ DLA ŚWIATA.

Jednym z pierwszych dekretów 
władzy radzieckiej, uchwalonym 
nazajutrz po zwycięstwie rewo­
lucji, był dekret o pokoju. Lenin 
powiedział wtedy: „Walczymy 
przeciwko oszustwu rządów, któ­
re mówią o pokoju, a w rzeczy­
wistości prowadzą zaborcze i a- 
gresywne wojny".

Dziś Związek Radziecki na każ­
dym kroku demaskuje oszustwa 
t’ich, którzy judzą i podżegają do 
trzeciej wojny. Rośnie i potężnieje 
obóz demokracji i pokoju. Dołączy­
ła się do tego obozu potężną Lu­
dowa Republika Chińska, której 
zwycięstwo stało się zmierzchem 
imperializmu na Dalekim Wschodzie 
i jutrzenką swobody dla azjatyc­
kich narodów uciskanych.

Przyłączyła się do obozu poste­
ru  i pokoju Niemiecka Republika 
Demokratyczna. JEST TO WIELKI 
‘ UKCES POKOJOWEJ POLITYKI 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO. Impe 
riuUztn anglo-atnerykański u pod­
walin swej polityki powojennej po- 

koncepcję stworzenia z Nie- 
zachodnich bazv wypadowej

.czyi 
i' 'cc

przeciwko ZSRR i krajom demokra­
cji ludowej. Restauracja Niemiec 
hitlerowskich, imperialistycznych, 
działających na rozkaz imperializmu 
amerykańskiego, to główny cel po­
lityki imperialistów amerykańskich 
i spółki. Ale między zbożnymi ży­
czeniami, a możliwością ich realiza­
cji leży wielka przepaść, która po­
głębia się z każdym dniem, dzięki 
zdecydowanej postawie wszystkich 
ludzi miłujących pokój ze Zw, Ra­
dzieckim na czele.

Grożącej nową katastrofą wojen­
ną koncepcji imperialistów, Związek 
Radziecki przeciwstawi! koncepcję 
Niemiec jednolitych, pokojowych, 
demokratycznych. Dzięki konse­
kwentnemu wykonywaniu przez 
ZSRR uchwał poczdamskich w stre-

Przechodząc do omówienia sto­
sunków polskich mas pracują­
cych do Rewolucji Październiko­
wej — mówca przypomina, że Pol 
sita dwukrotnie odzyskała niepo­
dległość, dzięki zwycięskiej rewo 
lucji. Zdradziecka polityka sana­
cji, która przez 2Ó lat sączyła jad 
nienawiści do ZSRR —-  nie zdoła­
ła osłabić więzów proletariackiego 
braterstwa między polskimi ma­
sami pracującymi, a krajem so­
cjalizmu. Więzy te, zrodzone na 
barykadach 1905 r. zadzierzgnię­
te w dniach Rewolucji Paździer­
nikowej między rewolucjonistami 
SDKP j L  i bolszewikami, i umac 
niane w ofiarnej walce polskich 
robotników i chłopów — znalazły 
głęboki wyraz w braterskiej przy 
jaźni »cementowanej na wieki 
krwią wspólnie przelaną w ostat 
niej wojnie. Mówca przypomina tu 
imiona płomiennych rewolucjonis 
tów polskich i radzieckich: Fe­
liksa Dzierżyńskiego, Juliana Mar 
chlewskiego, a w ostatniej wojnie 
Karola, Świerczewskiego i Kon­
stantego Rokosowskiego —  imio­
na Polaków - rewolucjonistów, ko 
chająeych również płomiennie 
swój kraj rodzinny, jak i kraj so­
cjalizmu.

Polska Zjednoczona Partia Ro­
botnicza zrodziła się w ogniu wal 
ki o jedność klasy robotniczej, 
o wielkie ideały marksizmu-leni- 
nizmu, w walce z wrogiem demo­
kracji ludowej i socjalizmu, z od­
chyleniami prawicowo - nacjonali­
stycznymi, usiłującymi osłabić sze 
regi partyjne i naszą braterską 
więź z przewodniczką wszystkich 
robotniczych i komunistycznych 
partii — Wszechzwiązkową Ko­
munistyczną Partią (bolszewi­
ków).. Nie jest bowiem przypad­
kiem, że wróg klasowy, że impe­
rializm, czyhający na wolność lu. 
dów, upatruje zawsze żer tam,gdzie 
czuje zapach nacjonalizmu, oportu 
nlzmu, że na nosicielach wszel­
kich odchyleń prawicowo-nacjona 
listycznych chce budować rozbicie

a więc oderwanie od sojuszu z 
W KP(b ), ze Związkiem Radziec­
kim.

Odpowiedzią na knowania impe 
rialistów i ich titowskich agentów 
będzie JESZCZE MOCNIEJSZE

ofiarny wkład kraju socjalizmu i 
W KP (b ). Stamtąd czerpaliśmy 
wiarę w możliwość realizacji na­
szych planów, stamtąd czerpaliś­
my nauki jak budować i walczyć, 
STAMTĄD PŁYNĘŁA  POMOC 
w najtrudniejszych chwilach dźwi 
gania naszego kraju z ruin i 
zgliszcz.

Tow. Stalin zakończył swój re­
ferat sprawozdawczy na X V III 
zjeździe Partii takimi słowy:

„Jeżeli sukcesy klasy robotni­
czej naszego kraju, jeżeli je j wal 
ka i  zwycięstwo, posłużą do tego, 
aby zagrzać ducha klasy robotni 
czsi. krajów kapitalistycznych i 
wzmocnić w niej wiarę we włas-

*1  ’
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ne sity, Wiarę w swoje zwycię­
stwu — to partia nasza może po 

i wiedzieć, że pracuje nie nada- 
I rernnie".
j  Od 32 lat Związek Radziecki 
jest niezłomną opoką postępu, 
wolności i sprawiedliwości. Od 
32 lat oczy milionów ludzi pra­
cy, milionów ludzi uciskanych,

, sponiewieranych i gnębionych 
I przez imperializm — czarnych 
I i białych mężczyzn j kobiet, 
wierzących i niewierzących 
zwrócone są w' stronę kraju so­
cjalizmu I ZA W S ZE  ZN AJD  1’ 
JĄ  W  N IM  POMOC, naukę, o 
tuehę, kierunek marszu.

W  czasie minionej wojny bo­
haterowie Moskwy. Stalingra­
du i Leningradu zagrzewali lu­
dy, jęczące pod butem faszyz­
mu hitlerowskiego do walki o 
niepodległość i wolność, i nie 
tylko zagrzewali, — B O H A ­
TER STW EM  I K R W IĄ  S W Ą  
O K U P IL I W OLNOŚĆ LU  
DÓW!

Dziś narody radzieckie za­
grzewają miliony ludzi, jęczą­
cych pod butem imperializmu 
amerykańskiego do walki o po­
kój. o sprawiedliwość społecz­
ną. Wiemy, jesteśmy pewni, że 
kraj zwycięskiej Rewolucji 
Październikowej, że wódz świa 
towego proletariatu wielki 
Stalin na czele obozu postępu 
i pokoju, W Y G R A  B IT W Ę  O 
POKÓJ, O SZCZĘŚCIE M I­
L IO N Ó W  LU D Z I PR A C Y ! 
Niech żyje wódz kraju Zwycię­
skiej Rewolucji Październikom 
w ej. w ielki przyjaciel Polski 
— tow. Stalin! Niech żyje Zwią 
zek Radziecki, ostoja postępu, 
wolności i pokoju! Niech żyje 
pierwszy obywatel. Prezydent 
Polski, towarzysz Bolesław 
Bierut! N IE C H  ŻYJE I  KRZE  
P N IE  N A S Z A  BRATERSK Ą  
PR ZYJA ŹŃ  ZE  Z W IĄ ZK IE M  

R A D ZIE C K IM ,G W A R A N C JA  
N A SZEJ SU W E R E N N O ŚC I I 
NIEPO DLEGŁO ŚCI!

Przyjaźń i pomoc kraju socjalizmu źródłem naszych sukcesów

Uroczysta akademia w  Warszawie
w 32-rocznicę Rewolucji Październikowej

Centralna akademia ku czci 32 rocznicy Wielkiej Październi­
kowej Rewolucji Socjalistycznej, zorganizowana przez KC PZPR, 
odbyła się 6 bm. w  pięknej sali odbudowanego przez żołnierzy poi 
skich Państwowego Teatru Narodowego im. Wojska Polskiego.

fie radzieckiej doszły do głosu po- klasy robotniczej, rozbicie partii,

Uroczyste posiedzenie  
Moskiewskiej Red? Beleijelew

M O SK W A  (P A P ) W  nie­
dziele 6 hm. o godz. 19-ej czasu 
moskiewskiego w Wielkim Te­
atrze ZSRR rozpoczęło sie uro 
czyste posiedzenie Moskiew­
skiej Rady Delegatów wspól­
nie z przedstawicielami organi 
zaeji partyjnych i społecznych 
oraz Armii Radzieckiej, po­
świecone uczczeniu 32 rocznicy 
Wielkiej Październikowej fle-
w olucji Socjalistycznej. 

W  prezydium zasiedli przy-

rządu radzieckiego. Sala przy­
jęła burzliwą owacją wniosek 
o wybranie prezydium honoro­
wego w osobach członków' 
Biura Politycznego KC  
W K P (b ) z Józefem Stalinem 
na czele.

G. Malenkow zabrał glos. by 
wygłosić przemówienie o 32 
rocznicy Wielkiej Październi­
kowej Rewolucji Socjalistycz­
nej.

Przemówienie Malenkowa po
wódey partii bolszewickiej i damy w numerze jutrzejszym.

Na akademię przybył Prezydent 
Rzeczypospolitej — przewodniczą 
cy KC PZPR — Bolesław Bierut, 
witany owacyjnie przez zgroma­
dzonych. Obecni byli również: 
marszałek Sejmu Kowalski, człon 
kowie Rady Państwa Zambrow­
ski, Barcikowski, Niecko, Jóź- 
wiak - Witold i przewodniczący 
CRZZ Zawadzki oraz członkowie 
rządu RP. z premierem Cyrankie 
wiczem, wicepremierami: Min­
cem 1 Korzyckim oraz marszał­
kiem Polski Żymierskim na czele.

Na akademii obecny był amba­
sador ZSRR Wiktor Lebiediew o- 
raz przedstawiciele państw demo­
kracji ludowej, jak również ra­
dziecka delegacja z akademikiem 
prof. Grekowem na czele.

Akademię zagaił premier Józef 
Cyrankiewicz, mówiąc m. in.: 
Zwycięstwo Rewolucji Październi­
kowej — jak w  1927 r. pisał tow. 
Stalin „oznacza gruntowny prze-

Biwtdżamfl Sim la  od s.ixoim..xzeM Moskwa

łom w  historii ludzkości, grunto­
wny przełom w losach dziejowych 
kapitalizmu światowego, grunto­
wny przełom w  sposobach walki 
j w formacjach organizacji, w  ży­
ciu codziennym i tradycyjnym, w 
kulturze i ideologii mas wyzyski­
wanych całego świata“.

Mówca podkreśla, że każda roez 
nica Rewolucji jest świadectwem 
coraz głębszej i powszechniejszej 
w  narodzie polskim przyjaźni 
ze Związkiem Radzieckim. Dźwi­
gnią przyjaźni jest polityka Zwią 
zku Radzieckiego, polityka obro­
ny pokoju i suwerenności naro­
dów,

„Polska Zjednoczona Partia Ro 
botnicza — oświadcza mówca — 
cala polska klasa robotnicza, na­
ród polski, święci 32 rocznicę 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolu­
cji Październikowej w warunkach 
nowych, w warunkach stałych snk 
cesów i zwycięstw.

Święci tę rocznicę nasza partia, 
która powstała ze zwycięskiej wal 
ki o przezwyciężenie rozbicia w 
polskim ruchu robotniczym.

Święci tę rocznicę polska kla­
sa robotnicza zwycięskim zakon 
czeniem okresu odbudowy, stając 
u progów budowy fundamentów 
socjalizmu w  Polsce, mając za­

pewniony decydujący warunek bu 
dowy socjalizmu: pomoc ,i przy­
jaźń Związku Radzieckiego,

Święci tę rocznicę naród polski 
z otuchą patrzący w przyszłość, 
walczący wespół ze Związkiem Ra 
dzieckim i innymi narodami o po 
kój, przekonany, że wzrost siły 
państwa polskiego jest równocze­
śnie wzrostem siły całego obozu 
postępu i pokoju.

Po powołaniu prezydium akade 
mii, głos zabrał członek Biura Po 
litycznego KG PZPR — Franci­
szek Jóźwiak - Witold. (Skrót 
przemówienia podajemy na stro­
nie 2).

Nadzwyczaj serdecznie przyjmu 
ją zgromadzeni wstępującego na 
trybunę ambasadora ZSRR Wi­
ktora Lebiediewa, którego słowa 
przerywane są wielokrotnie burz­
liwymi oklaskami. (Przemówienie 
podamy w dniu jutrzejszym).

Na zakończenie akademii odby 
ła się bogata część artystyczna.

Posiedzenie 
Klubu Poselskiego

P Z P R
W dniu 8 bm. o godz. 10 w 

sali konferencyjnej gmachu KC 
(Al. Stalina 19 — 5 piętro) od­
będzie się posiedzenie klubu posel­
skiego PZPR. Zwraca się uwagę 
na bezwzględny obowiązek obe - 
ności wszystkich towarzyszy po­
słów.

Dziś ak ad em ia w Gdyni
W dniu dzisiejszym, o godz. W I 'B  tcw. red. Jacek Groszkie- 

16, w Teatrze Państwowym w wica.
Gdyni odbędzie się ogókiomiejska W  części artystycznej wyt**- 
akademia poświęcona 33 roczni- piił: ohór >jEci,0« f absolwentki 
cy Wielkiej Rewolucji Paźdzłer WSM, uczniowie szkoły nr 7 na 
niłcowej. Uroczystość zagai I I  Grabówku, orkiestra Marynarki 
sekretarz Komitetu Miejskiego Wojennej. W programie przewi 
PZPR tow. Stawiarski, po j dziane są również deklamacje, 
czym referat okolicznościowy chóry 1 tańce marynarzy ra- 
wygłosi przedstawiciel KW dziećkich. (J,|
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W sojuszu z krajem zwycięskiego socjulizmu
u t s r w w a E im y  g » o d s i« su ją g  w w  P o l s c e

(Dokończenie sprawozdania z akademii w  Teatrze Państwowym w  Gdańsku)
Zwycięstwo Rewolucji Paździer 

nikowej oznacza gruntowny prze 
łom w losach dziejowych kapita­
lizmu światowego, gruntow­
ny przełom w ruchu wyzwoleń­
czym proletariatu światowego, 
gruntowny przełom w sposobach 
walki i formach organizacji, w 
życiu codziennym i tradycjach, 
w kulturze i ideologii mas wyzy­
skiwanych całego świata“ .

W wyniku Październikowej Re 
wolucji kapitalizm, przestaje ist­
nieć, jako jedyny system gospoda­

rowania na świecie, wszedł w o- foa, ky najbardziej nawet awantur- bv wiedział, że wojna oznacza dla 
kres swego powszechnego, nieule­
czalnego kryzysu. Powstał nowy, 
wyższy system —  system Socjali­
styczny. świat wszedł w okres re­
wolucji proletariackich w krajach 
kapitalistycznych i wojen wyzwo­
leńczych narodów kolonialnych, 
prowadzonych odtijd pod kierow­
nictwem klasy robotniczej.

Nauczona doświadczeniem re­
wolucji 1905 roku, nauczona do­
świadczeniem rewolucji lutowej 
1917 roku —  rosyjska klasa ro­
botnicza wysunęła się na czoło 
robotników całego świata.

Zwycięstwo światowego ruchu 
robotniczego

Zwycięstwo Rewolucji Paździer­
nikowej, powstanie socjalistyczne 
go państwa, uczyniło socjalizm 
czymś rzeczywistym, namacal­
nym, przyniosło oczywiste dla 
Wszystkich potwierdzenie faktu, że
marksizm jest tylko jeden, że 
marksizmem przeżywanej przez 
nas epoki imperializmu, epoki wo 
jen i rewolucji, epoki rozkładu ka 
pitalizmu jest leninizm. Dziś jas­
nym jest, że nie można być socja 
listą, nie będąc zwolennikiem i bo 
jownikiem marksizmu-leninizmu.
Wielka Socjalistyczna Rewolucja 

Październikowa stała się punktem 
wyjścia zwycięstwa leninizmu w 
światowym ruchu robotniczym.

Powstały potężne partie komu­
nistyczne. Większość klasy robot­
niczej szeregu krajów przeszło na 
stronę leninizmu. Jesteśmy świad 
kami tego nie tylko w krajach de 
mokracji ludowej, ale w szeregu 
krajów kapitalistycznych, jak np. 
we Francji i we Włoszech.

Niebywałe w historii ludzkości 
tempo rozwoju gospodarczego i

kulturalnego, charakterystyczne 
dla okresu przedwojennych, stalino 
wskich pięciolatek, jak i dla prze 
żywanych dziś dni odbudowy i roz 
budowy radzieckiej gospodarki, 
druzgocące zwycięstwo Armii Ra 
dzieckiej nad faszyzmem w okre 
sie drugiej wojny światowej prze 
konuje miliony ludzi, że świat rno 
że się rozwijać tylko w warun­
kach socjalizmu. Ludzie docho. 
dzą do przekonania, że trwanie 
przy kapitaliźmie oznacza upadek 
gospodarczy, ucisk imperialistycz­
ny i pustoszące ludzkość wojny.

Następnie mówca poddał anali 
zie charakter narodu burżuazyjne 
go, żyjącego w  warunkach kapita 
lizmu, w  którym pod hasłem jed- 
nośći narodowej, organizuje się 
ucisk klasowy, ucisk mniejszości 
narodowych, oraz podboje innych 
narodów i przeciwstawił mu no­
wy typ narodu socjalistycznego, 
który charakteryzuje pełna jed­
ność moralna i społeczno - polity 
czna i proletariacki, internacjo- 
nalistyczny patriotyzm.

niczy amerykański generał bał się imperializmu amerykańskiego samo­
wolny bardziej niż boi się pokoju, bójstwo.

Rewolucja Październikowa 
dwukrotnie przyniosła nam wolność
Co oznacza Rewolucja Paździer­

nikowa dla sprawy niepodległości 
Polski? Rewolucja rozbita pęta nie­
woli trójzaboru. Rewolucja Paź­
dziernikowa proklamowała prawo 
Polski do niepodległego bytu.

Bez zwycięstwa Rewolucji Paź­
dziernikowej nie powstałoby niepod­

go Pułku Warszawy i innych pol­
skich jednostek wojskowych, które 
walczyły w  szeregach Armii Ra­
dzieckiej w obronie rewolucji.

Podczas wojny tow. Stalin oświad­
czył, że Polska powstanie silna i 
niepodległa. Słowa Stalina są dziś 
rzeczywistością.! Zawdzięczamy to

Rewolucja wyzwoliła twórcze 
siły narodu

Dyktatura proletariatu zorga­
nizowała w Związku Radzieckim 
aktywność milionów prostych lu­
dzi, ich udział w  gospodarowaniu 
l rządzeniu, stworzyła nieznaną 
dotychczas w  historii potęgę — 
Związek Radziecki. W miejsce sta 
rej, zacofanej carskiej Rosji, pow 
stał kraj o najnowocześniejszym 
przemyśle, o najbardziej zmecha 
r.izowanym, socjalistycznym rol­
nictwie.

W przeciągu 32 lat swego istnie 
nia państwo to zmuszone było 
bronić swej egzystencji w  zacię­
tych wojnach, trwających łącznie 
ponad 8 lat.

Gdy pod koniec wojny domo­
wej w  Związku Radzieckim, an­
gielski pisarz Wells był w  Rosji, 
po powrocie do Anglii nazwał Le

nina „marzycielem na Kremlu“. 
„Widziałem tam -— mówił Wells 
— zardzewiałe szjmy, po których 
pociągi nie chodzą, a równocześ­
nie widziałem Lenina, który po­
kazywał mi plan elektryfikacji 
całej Rosji“ . Jak widać wielki pi 
sarz burżuazyjny, Wells okazał 
sieyzbyt ograniczony, żeby zrozu­
mieć wielkość bolszewizmu i oce­
nić nieznane w  historii ludzkości 
siły twórcze socjalistycznego u- 
stroju.

Związek Radziecki, jak wiado­
mo, nie tylko potrafił zaleczyć 
swoje rany, ale podnieść swoją 
produkcję więcej niż siedemnasto 
krotnie.

W okresie burzliwego rozwoju 
kapitalizmu, zwykło się mówić o 
amerykańskim tempie. Dziś mó­
wimy o tempie stachanowskim.

W walce o pokój
Wielka Socjalistyczna Rewolu­

cja Październikowa zrodziła się 
pod hasłem pokoju i wyrwawszy 
własny kraj z odmętów wojny, 
imperialistycznej zwróciła się do 
żołnierzy na wszystkich frontach 
pierwszej wojny światowej, do lu­
dów całego świata o położenie 
kresu imperialistycznej rzezi.

W ciągu wszystkich lat swego 
istnienia Związek Radziecki był i 
pozostał wierny sprawie pokoju.

Kto do końca konsekwentnie 
walczył w  okresie międzywojen­
nym o utrzymanie światowego po 
koju? Zwiąże^ Radziecki!

Kto walczył do końca i zdecydo­
wanie przeciwko napadowi japoń 
skiemu na Chiny, przeciw napa­
dowi Mussoliniego na Abisynię, 
przeciw faszystowskiej^ interwen­
cji w  Hiszpanii? Związek Ra­
dziecki!

Kto zwalczał w  okresie przed 
wybuchem wojny politykę ugody 
z Hitlerem, politykę monachijską? 
Czynił to jedynie i wyłącznie 
Związek Radziecki!

Kto wreszcie zapewnił w  rezul­
tacie kilkuletnich walk na fron­
tach zwycięstwo nad hitleryzmem, 
jak 'nie właśnie Związek Radziec­
ki!

Związek Radziecki walczył o po 
kój nie dlatego, że miał powody 
obawiać się wojny bardziej niż 
inne państwa. Wskazuje na to wy 
nik ostatniej wojny.

Ale imperialiści bardziej jesz­
cze niż wojny boją się pokoju. 
Choć raczej winniby się bać wła­
śnie wojny i nieuchronnej klęski, 
jaką by im przyniosła.

Ale taki już je'st los kapitali­
zmu w  jego obecnym stadium, że 
i wojna i pokój przynieść mu mo­
gą jedynie klęskę.

Imperialiści amerykańscy 
bici na każdym kroku

Tow. Konopka wskazał na kolej­
ne klęski polityki imperialistów ame­
rykańskich - -  fiasco planu Marshal­
la, nieudany bluff z taiemnicą bom­
by atomowej, kieskę w Chinach* 
proces Rajka, jako pokrzyżowanie 
planów owładnięcia krajów demo­
kracji ludowej przy pomocy _ 5 ko­
lumny, narastające sprzeczności mię 
dzy imperialistami i objawy _ kryzy­
su. Amerykańscy imperialiści „kan­
dydaci“ na nowych panów świata 
okazują się bezsilni, zarówno w obli­
czu nadchodzącego kryzysu gospo­
darczego, jak i coraz to nowych 
klęsk ich polityki zagranicznej. W

Wszyscy wstają z miejsc.Set­
ki głosów podchwytują dźwię­
ki. granej przez orkiestrę 
„Międzynarodówki”. Po chwili 
potężny śpiew bojowego hymnu 
robotniczego wstrząsa salą te- 
artu.

* *  * , ..
Część artystyczną akademii 

rozpoczęła orkiestra Filharmo­
nii Bałtyckiej pod batutą dyr- 
Łatoszewskiego. która odegra­
ła uwerturę do opery „Ruśłan 
i Ludmiła” — Glinki.

Z kolei, Lucyną Botte recyto 
wała kilka wierszy Majakow­
skiego i odczytała fragment 
„Młodej Gwardii” Fadiejewa. a 
następnie Rajmund Wojdyłło

ze Studium Operowego Teatru 
„Wybrzeże” — odśpiewał pieś­
ni radzieckie, nj. in. popular­
ną „Pieśń o Stalinie”. „Droga 
i „Kapitan”.

W  dalszym ciągu programu 
wystąpiła znana artystka dra­
matyczna Teatru „Wybrzeże 
Kira Pepłowska. która recyto­
wała wiersze poetów radziec­
kich. Szczególnie podobał się 
wiersz „Grenada maja” , oraz 
„Lewą marąz”.

Na zakończenie spektaklu or­
kiestra Filharmonii Bałtyckiej 
pod batutą dyr. Wodiczki wy­
konała fragment jednego z li­
tworów Chaczaturiana.

Z

Gdańsk xu rocznicę Reinolucji

ległe Państwo Polskie w 1918 roku.
Polacy dumni są z tego, że w 

szeregach żołnierzy i dowódców 
Rewolucji Październikowej walczyli 
nasi bracia, płomienni polscy rewo­
lucjoniści, że Feliks Dzierżyński, 
wódz SDKPiL, niezłomny rycerz 
rewolucji, stał się później jednym 
z przywódców bolszewików, obroń­
cą nowej władzy przed kontrrewo­
lucja, jednym z najbliższych współ­
towarzyszy Lenina i Stalina.

Nie zapomnimy nigdy Czerwone­

pomocy wojskowej, politycznej, dy­
plomatycznej i gospodarczej Związ­
ku Radzieckiego. Związek Radziec­
ki dopomógł też powstaniu Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej, która 
uważa granicę na Odrze i Nysie za 
granicę utrwalającą światowy po­
kój. Powstaje nowa sytuacja mię­
dzynarodowa Polski, o jakiej nie 
mogli śnić nasi ojcowie. Możemy 
odtąd liczyć na pokój i nrzyjaźń nie 
tylko na naszej wschodniej i połud­
niowe* granicy, ale i na zachodniej.

PZPR ~ podstawowa siła
Polski Ludowej

Wyciągając wnioski z wiol- Spontaniczne okrzyki i okląs-
ki zebranych były odpowie 
dzią na ostatnie słowa mówcy.

W  ciemne tło wieczornego je , 
siennego nieba wrzynam się i 
ostro czerwone prostokąty! 
Świetlnej iluminacji-... Już z 
daleka widać światło lamp sta­
nowiących obramowanie por­
tretów wodzów Rewolucji Paź­
dziernikowej. Tworzą ono efek 
town ą dekorację gmachu
ZEON, W  całym trójmieściu, 
w Gdańsku, Gdyni. Sopocie, 
wzdłuż wszystkich arterii ko­
munikacyjnych, na każdym 
niemal domu czerwienią się 
flagi .transparenty, portrety i 
najróżnorodniejsze emblematy. 
I  wszędzie hasła.... _ Hasła ‘bo­
jowe... Głoszące wielkość paź­
dziernikowego czynu rosyjskiej 
klasy robotniczej. I  naszą dla 
niej przyjaźń i wdzięczność. 
Wdzięczność i przyjaźń woła z 
transparentów..-. Bo ona żyje 
w sercach łudzi Wybrzeża-... A  
dziś uzewnętrznia się najmoc­
niej

pomnieć
„Polonii’

zatrzymać się przy

p

bomby atomowej stwomdo nieprze­
widzianą przezeń sytuację dla ame­
rykańskich desantów wojskowych.

Pisarz radziecki, Ilja Erenburg, 
w związku z tym pisze, że o war­
tości amerykańskiego desantu prze­
konał się świat w okresie drugiej 
wojny światowej, gdy dowództwo 
lądującej w Europie i działającej w 
Ardenach amerykańskiej armii zmu­
szone było zwrócić się do dowódz­
twa Armii Radzieckiej z prośbą o 
pomoc przeciwko osłabionym i nie­
licznym oddziałom Hitlera. Ofensy­
wa radziecka uratowała wtedy od­
działy amerykański, „ale któż ura-

tvm czasie Związek Radziecki, stojąc  ̂ -e gen Bradley‘a w wypadku no­
na czele światowego obozu walki „„zu.. „■>“na czele
o pokój, notuje coraz to nowe zwy 
cięstwa.

Gen. Bradley. szef sztabu ame­
rykańskiej armii zmuszony był nie­
dawno ze smutkiem stwierdzić, że 
posianą# przez Związek Rułiieę&i

wej próby desantu?“

Ale jeżeli gen. Bradley wciąż 
jeszcze bredzi o desantach, to zna­
czy, że miliony ludzi na całym 
świecie muszą jeszcze mocniej zjed
tmyć ?is ,W .WJte.R.BOĵ .Trze-

kiej Rewolucji Październiko­
wej i z całej późniejszej histo-1 
rii Związku Radzieckiego, a 
także ze świeżej lekcji jaką da­
je klasie robotniczej, partiom 
robotniczym i komunistycz­
nym proces Rajka, trzeba 
wzmocnić partię robotniczą, 
kręgosłup państwa robotniczo- 
chłopskiego. Źródłem Rewolu­
cji Październikowej i wszyst­
kich późniejszych _ zwycięstw 
Związku Radzieckiego była 
partia bolszewicka, je.j słuszna 
linia polityczna, jej nieubłaga­
na walka z przenikaniem ideo­
logii burżuazyjnej do jej włas­
nych szeregów, walka z agen­
turami wroga. Walka o słusz­
ną stalinowską linię partii, 
walka o czystość szeregó>v par­
tyjnych leży u podstaw zwy­
cięstw radzieckich. Siła partii 
mierzy się nie _ tylko liczebno­
ścią jej sźęregów. Siłę partii 
mierzy się .jej zwartością ideo­
logiczną. jej umiejętnością ko­
rzystania z doświadczeń 
WKP(h). stopniem przyswoje­
nia sobie i umiejętnością stoso­
wania w praktyce zasad mark- 
sizmu-leninizmu, mierzy się 
jej związkiem z masą bezpar­
tyjnych, jej oczyszczeniem się 
od obcych i wrogich elemen­
tów. Wzmacniajmy coraz har­
dziej Polską Zjednoczoną Par­
tię Robotniczą, kierowniczą si­
łę polskich mas pracujących.
Tym samym bowiem wzmac­
niać będziemy siły Państwa 
Polskiego.

Robotnicy Gdańskiej Stoczni 
w swoim liścip. który wysłali 
do pracowników stoczni im- 
Andre Marty w Nikołajewie 
przesłali im pozdrowienia w 
dniu naszego wspólnego świę­
ta. Przesłali pozdrowienia ich 
organizacji partyjnej. komso: 
molskiej, związkowej i całej 
załodze.

Na setkach zebrań w całym 
kraju, zorganizowanych przez 
PZPR przesyłamy dziś nasze 
pozdrowienia _w dniu uaszego 
wspólnego święta narodowri ra 
dzieckiemu- Pozdrawiamy sła­
wną nartię Lenina - Stalina 
WKP(b). Pozdrawiamy cały 
wielki Naród Radziecki.

NIECH ŻYJE DZIECKO 
ZWYCIĘSKIEJ REWOLU­
CJI PAŹDZIERNIKOWEJ —
ZWIĄZEK SOCJALISTYCZ­
NYCH REPUBLIK RADZIEC 
KICH! W dniu wczorajszym bokserzy

NIECH ŻYJE TOW. STA- ! „GWARDII“ rozegrali w Tczewie 
LIN, GENIALNY WÓDZ i mecz z chorzowskim „BATORYM“ 
MAS PRACUJĄCYCH CAŁE I zwyciężając 10:6.
GO Ś W IA T A ! Pięściarze „KOLEJARZA“ poko-

!X’gw. Konopka. skończył, nali „ZWIĄZKOWIEC“ Łódź 8*7.

W  nowoczesnym pekaesow- 
skim autobusie sunącym w 
stronę Gdańska po mokrym od 
jesiennej pluchy asfalcie — 
tłoczno „Nie ma miejsc, wóz 
rusza!” rzuca swe sakramen­
talne słowa konduktor, na któ­
rymś tam przystanku. Nie 
zważając, że drzwi jużizatrzaś- 
nięte. że pojazd już w biegu, 
wskakuje na stopnie jakaś 
energiczna, młoda dziewczyna- 
„Ja się nie mogę spóźnić — 
przecież o czwartej zaczyna sie 
akademia” — tłumaczy kon­
duktor owi. A  potem we Wrze­
szczu jeszcze kilka razy przy­
pomina: „Tylko proszę nie za-

Kira Pepłowska deklamuje.-. 
Mocne i melodyjne padają sło­
wa wiersza Majakowskiego na 
wypełnioną po brzegi widow­
nię Teatru Wielkiego. Jak stu­
kot nóg czerwonoarmistów' w 
marszu powtarza się twardy, 
rąbany refren: Lewa — lewa 
— Iowa —. Lecz, cq, to? Gdy 
kolejna zwrotka ma znów zna­
leźć swe zakończenie wr marszo 
wym wybiciu rytmu — nie sa­
ma Kira Pepłowska wyrzuca 
skandowane słowni: wraz z_nią 
dziecięcy głosik 6 - letniego 
chłopaczka powtarza z przeję­
ciem: lewa — lewa — lew'a —•

Długo paliły się światła węzo 
rajszego wieczoru.... Gdańsk ob 
chodził' z radością rocznicę 
Wielkiej Rewolucji. W  wielu 
świetlicach, klubach, organiza­
cjach i zakładach pracy odby­
wały sie zabawy. Wśród dzwie 
ków muzyki, w chórze pols­
kich i radzieckich pieśni uświa 
damiali sobie mieszkańcy pol­
skiego Gdańska, że swoja dzi­
siejszą radość, swTą możność ■ 
spokojnej pracy dla dobra lu­
dowej Ojczyzny zawdzięczają 
gigantycznemu wysiłkowi i o- 
gromnej ofierze złożonej 32 la­
ta temu, w tamtym burzliwym 
październiku przez najlepszych 
synów ludu rosyjskiego, wal­
czącego o szczęśliwe jutro dla 
mas pracujących całego świa­
ta..... ,?Oset”

Sukcesem zamknęli piłkarze tegoroczny sezon spotkań miętizynafoJowych

Zasłużone zwycięstwo nad Albanię 2:1 (1:0)
(Telefonem od specjalnego wysłannika „ Giosu Wybrzeża" red. J. Jurewicza)

Rozegrany w dniu wczorajszym mocnik Liambi i fenomenalny bram 
na Stadionie Wojska Polskiego w karz Fogli.
Warszawie, międzypaństwowy mecz 
piłkarski Polska — Albania zakoń­
czył się zasłużonym naszym zwy­
cięstwem 2:1 (1:0).
Wygraliśmy i to zupełnie zasłu­

żenie, aczkolwiek — przyznajmy 
szczerze — przeciwnik przewyższa! 
drużynę polską nie tylko zrozumie­
niem gry Zespołowej, ale i szybko­
ścią oraz wyszkoleniem technicz­
nym. Dlaczego mimo to wygrali­
śmy?

Sukces święciła ambicja drużyny 
polskiej. • y

Polacy walczyli zawzięcie o każ­
dą piłkę, nie rezygnowali ani na 
chwilę z walki no i z pomocą przy­
szedł przysłowiowy łut szczęścia.

Drużyna polska wypadła nieźle, 
mile rozczarowali nas napastnicy.
Trudno któregoś z nich wymienić 
na pierwszym miejscu, a jeśii trze­
ba to już zrobić,: sklasyfikujmy ich 
następująco: Hogendorf, Cieślik, Ba­
ran (przed przerwą), i Wiśniewski.

W pomocy na najlepszą notę za­
służył niezastąpiony stoper — Par 
pan, na którym rwały się wszelkie 
akcje ataków gości. Boczni pomoc­
nic" Wieczorek . i Suszczyk mieli 
trudne zadanie, ale wywiązali się z 
niego zadawalająco.

Wystawienie Borucza do reprezen 
tacji okazaio się siuszne. Warsza­
wianin bronił b. ofiarnie i za wiele 
parad zbierał rzęsiste oklaski pu­
bliczności.

Albańczycy reprezentowali zespól 
bez słabych punktów, grali z wiel­
kim temperamentem.

W drużynie gości wyróżnili się 
przede wszystkim: kierownik napa­
du Borcini, gracz niewątpliwej kia 
sy, lotni skrzydłowi, środkowy po-

Bokserzy gdańscy
l y c l y ż a j ą

PRZEBIEG GRY
Pierwsze minuty upływają przy 

zmiennych atakach. W piątej minucie 
meczu przy piłce znajduje się Swi- 
carz, który w pełnym biegu wysta­
wia Cieślikowi, ten jednak nie może 
dobiec do piłki, którą spod nóg w yj­
muje mu bramkarz. W chwilę póź­
niej najlepszy gracz w  drużynie pol­
skiej Hogendorf objeżdża obrońcę, 
centruje ładnie, jednak nikt z napast 
ników polskich nie jest na pozycji, 
to też piłka wędruje z powrotem w 
pole. *
Do głosu, dochodzą teraz goście, któ­
rzy inicjują kilka błyskawicznych wy 
padów pod bramką polską. Jeden z 
nich w  14 minucie meczu o mało 
nie przyniósł im powodzenia. Z kil­
kunastu metrów ostro strzelił Bori- 
cici. ale na szczęście piłka, otarła się 
o słupek.

Z kolei do kontrataku przystępu­
ją Polacy. W 16 minucie Cieślik uzys­
kuje bramkę dla Polski. Prowadzimy 
1:0. Entuzjazm na widowni wielki. Wy 
nik ten utrzymuje się do przerwy.
W 5 minucie po przerwie notujemy 
dramatyczny moment pod bramką poi 
ską. Prawoskrzydłowy Albanii Telita 
oddaje ostry strzał a Borucz broni go 
nakrywką, jednak piłka wysuwa mu

K  * iin a
Wrzeszcz — Capitol — „Miczurin“ , 

dozwolony, godz. Ki, 18 i 20.
Wrzeszcz — Bajka — „Święto 30-lecia 

Wielkiej Rewolucji Październiko­
w ej“ . Dozw. od lat 10. Pocz. se­
ansów o godzinie 16, 18 i 20. W nie 
dzielę i święta o godzinie 14, 16, j.3 
i 20.

Oliwa — Polonia — „Za wami pójdą 
inni“  — dozwol. od 14 lat. Pocz. 
seansów: 15.30, 18,00, 20.30. W nie­
dzielę i  święta: 13,00, 15,30, 18,00
i 20,30.

Sopot — Polonia — „Pawłów", dozw. 
Seanse w  godz. 16, 18 ł 20.

Sopot — Bałtyk — „Spotkanie na Ła­
bie". Seanse: godz. 16, 18.30 i 21.
Dozwolony od lat 14.

Gdynia — Goplana — „Uczennica" la “ , 
dla młodz. dozwolony, godz. 16, 
18 i 20.

Gdynia — Fala — „Za wami pójdą 
inni". Film polskiej produkcji, 
Dozwolony od lat 14, seanse w 
godz. 17,30 1 20.

Gdynia — Promień — „Wielki prze­
łom", dozwolony od lat 12. Seanse 
o godz. 18 i 20.30.

Gdynia — Alantyk — „Sąd honoro­
wy", dozw. od lat 14. Seanse w 
godz. 16, 13 i 20.

Gdynia — Warszawa — „Lenin". Sean­
se w godz. 16, 18 1 20.

Elbląg — Bałtyk — ^gawlow“.

się z rąk, co usiłują wykorzystać go­
ście. W pewnym momencie piłki do­
tyka ręką Gędłek za co sędzia Neu 
towsky dyktuje rzut karny, który z 
powodzeniem wykorzystali Albańczy­
cy. Jest 1:1.

W 15 minucie po przerwie scho­
dzi z boiska kontuzjowany Baran, a 
miejsce jego zajmuje Kohut.

Na 15 minut przed końcem meczu 
kontuzji ulega także Wiśniewski, a 
zastępuje go Mordarski.

Zwycięska bramka dnia padła w 
43 minucie meczu z pięknego strzału 
Kohuta.

Przy stanie 2:1 dla Polski sędzia 
odgwizauje zawody,

J. JUROWICZ.

'Radio
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na dz. 7 listopada 1949 r (poniedziałek)

5,10 — Międzynarodówka. 5,13 — 
Sygnał czasu z Krakowa. 5,15 —
Streszcz. wiad.. porannych. 5,20 — 
Koncert dla świata pracy — Kraków 
do Czechosłowacji. 6,00 — Streszcze­
nie wiad. porannych. 6,05 — Gimnasty 
ka — Poznań. 6,15 — Koncert rozryw­
kowy — Łódź do Budapsztu. 6.45 — 
Dziennik poranny. 7,10 — Marsz i 
pieśni radzieckie — płyty — z Gdań­
ska na wszystkie Rozgłośnie Polskie. 
7,50 — Program oraz imprezy dnia — 
lok. 8,00 — Muzyka rozrywkowa — 
plytv. 8,15 — Wszechnica P.adiowa 
(powt. kursu ID. 12,04 — Dziennik po­
łudniowy oraz przegląd prasy stołecz­
nej. 13,23 — Program dnia. 13,30 — 
Muzyka rozrywkowa. 14,00 — Związ­
kowa akcja specjalna — aud. Związ­
ku Naucz. Polskiego. 14,15 — Prasa 
Wybrzeża pisze — lok. 14,20 — Wia­
domości miejscowe — lok. 14,25 — 
Muzyka — płyty — lok. 14,30 — Dzie­
cięce Radio „Bal u świerszczyka'" 
oprać. H. Huczkowska — lok. 14,55
— Koncert solistów. 15,30 — „O znacz 
kach radzieckich“ — aud. dla świet­
lic dziecięcych. 15,50 — Muzyka roz­
rywkowa — płyty — 16,00 Dziennik 
popołudniowy. 16,20 — Radziecka mu­
zyka popularna —• płyty — lok. 16,30
— Koncert z okazji roczn. Rewolucji 
Październikowej — Łódź. 17,00 — Wiel 
ka Rewolucja Październikowa. 17,20 — 
Wodzowie Rewolucji — aud. poetycka. 
17,40 — Pleśni rewolucyjne. 18,00 — 
„Ziemia 1 Chleb“ — montaż słucho­
wisk. 18,30 — Koncert symf. w wyk. 
Wielkiej Ork. Symf. P. R. — Katowi­
ce. W przerwie koncertu 19,15 — Pro­
za radziecka. 19.30 — d. c. koncertu. 
20,00 — Dziennik wieczorny. 21,00 — 
Melodie radzieckie w wyk. Ork. P. R
— Kraków. 21,45 — Przerwa. 22,00 — 
Montaż z przebiegu Dnia Rewolucji 
Pażdz. w Europie. 23,00 — Codz. prze­
gląd wydarzeń — lok. 23.13 •— Huzy- 
Kg taneczna w ńłyjy,
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1917 r. Bolszewicy utrzymają się naj­
wyżej przez trzy dni.

1918 r. Bolszewicy utrzymają się naj­
wyżej przez trzy dni.

1919 r Bolszewicy utrzymają się naj­
wyżej przez trzy dni.

Tak myślała burżuazja w okresie 
Rewolucji Październikowej.

(Karykatura Kukryniksy z 1918 r.). 
liimiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiłiiiiMiiiiiiiiiHtiiiiiiiiiiiiłiiiiii

O T ( r ) U M A N I O N T

i m i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i n i i i i i ł i i i i i i i  i i i i i i i i ł i i i i i i i i i i i i i i i r i i i i i i i i i i i i ł i i i m m i  i i i i i i i i i i i i i i i i i i j u i i M i i i m i i i u f m i i i i H m i H i i i i i m i i i t i i i i i f u i u i i H i i i i i i m i i f T T i t i T V i H f ï m i i f H i t i i i i i i t  i i i i i i i i i i w i i i i i i i i i i i i i i i i i H i i i H i i i l H i i i i i i i H i i i i i H i i i i i H i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i m i i i i i i i i i i i i H i i i t i i i w * '

IDŹCIE SOBIE DO DOMU
Kiedy kontrrewolucyjna rada miej 

tka Piotrogrodu dowiedziała się o 
ultimatum, wręczonym Rządonu 
Tymczasowemu. prezydent miasta 
zaproponował wysłać delegację na 
hrążąwniJc „Aurora” , ażeby nie do­
puścić do ostrzeliwania pałacu Ok. 
godziny 11 w nocy powróciła dele­
gacja komunikując ,  że na krążownik 
jej nie icpuszczono.

Po tym frakcje rady miejskiej 
zaczęły omawiać sprawę czy należy 
umierać teraz z Rządem Tymczaso­
wym. Eserowcy i mienszewicy po­
stanowili umierać ,  przedstawiciele

kanału Katarzyny. Zastąpił mu dro­
gę niewielki oddział marynarzy: 
„Z rozkazu Komitetu do Pałacu Z i­
mowego nie wolno nikogo wpusz­
czać*'.

Szrejder i  Prokopowicz wszczęli 
z marynarzami spór. Z tłumu dola­
tywały gniewne krzyki.

Jeden z marynarzy głośno i ostro 
rozkazał:

—  ID ŹC IE  SOBIE DO DOMU  /  
ZOSTAW CIE NAS W SPOKOJU!*6

Procesja jeszcze chwilę podrepta­
ła fc miejscu .  a potem cichutko za-

kadetów i innych partii oświadczyli, wróciła w stronę rady miejskiej, 
źe pójdą umierać razem z eserow-  i Wystarczył jeden okrzyk ,  by ln i­
cami i mienszewikami. !  py polityczne natychmiast zawró-

Jednakże członkom rady nie było  j  city, 
sądzone umrzeć. '  ( . .Dzieje wojny domowej w ZSRR.'*

Pochód dotarł zaledwie do rogu !  t. I I . )

25 października na drugim Zjeździe Rad zabiera m. in. glos chuder- 
lawy i zacietrzewiony Martow. Przywódca mieńszewicki ochrypłym głosem 
obrzuca obelgami bolszewików, nazywając zwycięskie powstanie proleta­
riatu „potajemnym spiskiem“  i proponuje uczestnikom powstania by opa­
miętali się, póki nie jest za późno. . . .

Istota propozycji mieńszewickiej sprowadzała się do tego, by uczest­
nicy zjazdu wyszli na ulice piotrogrodu i namawiali rewolucyjnych robot­
ników i żołnierzy do rozejścia się. . .

Poza tym 'Martow proponował po rozumienie z „innymi partiami i orga­
nizacjami socjalistycznymi*4 w sprawie „stworzenia jednolitej władzy de­
mokratycznej“ . („Dzieje wojny domowej w ZSRR“ — t. II).

Aniyradziecka demonstracja
Karykatura Kukryniksy z 1917 r.

W noc na 26 października uczestnicy nieudanego pochodu 
do Pała,cu Zimowego wrócili do rady miejskiej i  niezwłocz­
nie rozpoczęli posiedzenie .„komitetu bezpieczeństwa publicz­
nego". Były minister „Socjalista“ Skobliew, zaproponował, by 
przekształcić „komitet“ w mocniejszą organizację, nadając jej 
charakter bojowy. Wniosek ten przyjęto. Nowa organizacja 
otrzymała szumną nazwę „komitetu ocalenia ojczyzny i re­
wolucji

Robotnicy piotrogrodzcy ochrzcili ją wkrótce innym, mia­
nem ba rdzie j dla niej odpowiednim —- „komitetu ocalenia 

kontrrewolucji

(„Dzieje wojny domowej w ZSRR“ — t. II).

„ K O M I T E T  O C A L E N I A "

T elegram był krótki.
Dwa słowa ł adres. ..Wyślijcie 

statut“ — to był tekst, po któ­
rym następował podpis.

Ale dla członka prezydium 
Centrobałtu, na stole którego le­
żał telegram, ,za tymi prostymi, 
rzeczowymi słowami kryło się 
skomplikowane, ogromne i niespo 
tykane jeszcze zadanie.

Telegram wysłany został przez 
wojskowo-rewolucyjny komitet z 
Piotrogrodu na adres Centrobał­
tu, a słowa „wyślijcie statut“ 
były umówionym szyfrem, ozna­
czającym, że, zgodnie z tym te­
legramem, do gotowego do osta­
tecznej walki Piotrogrodu muszą 
natychmiast wypłynąć torpedow­
ce floty bałtyckiej na pomoc re­
wolucyjnemu garnizonowi 1 Czer 
wonej Gwardii.Zza ciężkich drzwi 
doszedł cienki, szklany dźwięk i 
natychmiast weszła wysoka po­
stać w  przesądnie dopasowanym 
mundurze. Był to sekretarz, były 
elektryk z „Gangutu“.

— Słuchaj no, przyjacielu — 
powiedział .wolno członek prezy­
dium, jak gdyby szukając potrze 
bnych słów. — Skocz do dowód­
cy i poproś, by przyszedł do 
mnie. Złap przy okazji i flag- 
mechanika Wintera. Zrozumiano?

— Zrozumiano — odpowiedział 
sekretarz i wyszedł.

Członek prezydium Centrobałtu 
wstał zza stołu i popatrzył w 
okno. Za szybami wisialą wilgot­
na, jesienna bałtycka mgła. Reda 
tonęła jakby w  dymnej zasłonie. 
W tej mgle ledwo, ledwo można 
było dojr7.ec kołyszące się syl­
wetki okrętów. Na każdym z nich 
znajdowali się ludzie, których, 
jak amunicję, trzeba było wysłać 
na front. Ale wśród tej amunicji 
były i złe pociski. Na okrętach 
też odbywało się rozwarstwianie. 
Od zdrowego jądra odcinała się 
łupina eserowców, mienszewi- 
ków, anarchistów i innego brudu. 
Łupinę należało szybko i zdecy­
dowanie oderwać, żeby w chwili 
walki nie stała się ona szkodli-

( wym i niepotrzebnym żużlem na 
j czystym i gorącym metalu źapa- \ 
i lonych wielką ideą płomiennych i 
! serc. Zadanie to spaclało na bar- j 
! kj partyjnych komórek na stat- j 
j kach. Na nich też można było 1 
I polegać. Okrzepły już dostatecz- 
j nie i wyrosły.

P rzedstawiciel Centrobałtu ode­
tchnął z ulgą i powrócił do sto 

łu akurat w momencie, kiedy otwo 
rzyły się drzwi, przepuszcsając 
do gabinetu dowódcę floty bał­
tyckiej, wiceadmirała Razwozowa 

! i flagmechąnika generała Winte- 
! ra. .

Członek prezydium uważnie 
j  popatrzył na przybyłych. Na nik- 
j łym sinym obliczu Razwozowa 
oczy wypełnione były niepokojem 
i trwogą. Dowódca floty w żaden 
sposób nie mógł przyzwyczaić 
się do niespodziewanego, które co 

t dziennie przynosiło mu życie i sta 
' ie znajdował się w stanie nieusta- 
| jącego alarmu. Flagmech, napuszo 
I ny, wyschnięty i wyprężony zacho 
l wywal się spokojnie, a na jegc za 
i stygłej twarzy nie można było nic 
| wyczytać, oprócz wymuszonej go- j 
i towości na wszystko

—- Bardzo przepraszam, towa­
rzyszu dowódco, że was niepokoję 
— powiedział członek prezydium.
- - Proszę, siadajcie. Są poważne 
wiadomości. Otrzymałem rozkaz 
z Piotrogrodu — wskazał oczami 
na telegram. — Torpedowce my­
szą wypłynąć jutro do Piotrogro- 

j  du i oddać sic; pod rozkazy korni- 
j tetu wojskowo - rewolucyjnego...
| Tak więc, to należy do was... Wy. 
j dajcie rozkazy.

C zerwone plamy znikły w mgnie 
niu oka ze szczęk Razwozowa,

; twarz jego pobladła. Oparł się 
piersią o stół, oczy rtapełniły się 

j już nie trwogą, lecz bezradnością.
| Wykrztusił prawie bezdźwięcznie:
| — Wydam rozkazy... jeżeli
trzeba. Ale co zrobić, jeśli chodzi 

I o sprawTy techniczne. Na okrętach 
1 przeprowadza s'ę przegląd ma­
szyn, na wielu z nich cylindry

są otwarte. Żeby doprowadzić do 
porządku...

Dowódca zachłysnął się słowa­
mi i umilkł. Winter obracał w 
palcach ciężki nóż i patrzał na 
podłogę.

— Co powiecie, towarzyszu 
flagmechaniku? — z umyśiną na­
tarczywością zapytał członek Cen 
trobałtu.

Winter podniósł powoli głowę

maź!... Nacisnął dzwonek. Wszedł 
sekretarz.

—- Teraz, przyjacielu, dawaj do 
mnie i to jak najszybciej, wszy­
stkich mechaników i starszych 
maszynistów z torpedowców. 
Chcę przeprowadzić prawdziwą 
rozmowę z ludźmi i po ludzku.

*  *  *
— ...Czy naprawdę nie dacie 

rady? Wiem, że trudno — sam

Wierni sprawie Lenina
(Fragment z rewolucyjnej przeszłości czerwonej floty Bałtyckiej.)

i patrząc mu w oczy, odpowie- | 
dział również powoli i natarczy­
wie:

— Dowódca .was powiadomił 
— na okrętach odbywa się prze­
gląd maszyn. Otrzymaliśmy na 
to, pozwolenie Centrobałtu. Po- 
zwoliłem sobie powiadomić was ‘ 
o tym* jeśli pamiętacie. -— Win­
ter zrobił przerwę i zakończył 
jeszcze bardziej hardo: — W tym 
stanie rzeczy gwarantuję za peł­
ną gotowość do drogi za dwie do­
by. Ani minuty wcześniej.

— A jeśli trzeba wcześniej?
zapytał członek prezydium, też 
robiąc przerwę.

Winter oparł się na plecach i 
złożył wargi w ciup,

— Istnieją określone granice, 
które zakreśla technika, towarzy 
szu — powiedział, a z jego tonu 
nie można było domyśleć się. czy 
cieszy się z tego powodu, czy tąż 
smuci.

T ak sprawy stoją! — powiedział 
nieokreślenie członek Cen­

trobałtu. — Szkoda! Nie śmiem 
dłużej was zatrzymywać, ale pro 
szę poczynić wszelkie niezbędne 
kroki i o gotowości natychmiast 
zameldować. Proszę też, towarzy 
szu dowódco, przygotować roz­
kaz o wyjeździe. Jeszcze raz prze 
praszam.

— Błoto! — powiedział gniew­
nie członek Centrobałtu, gdy obaj 
byli już za drzwiami. — Błoto —

jestem przecież maszynistą. 
Wiem, że to prawie niemożliwe. 
Ale nadeszła godzina... jedyna 
godzina, która się nie powtórzy, 
w której trzeba dokonać rzeczy 
niemożliwej... No jak?

Cisza. Naprężone, wzburzone 
oddechy. Poważne skupione twa­
rze. Z wielkiego wzruszenia 
ktoś w rogu nawet nie oddycha, 
tylko głośno sapie. Tyle twarzy, 
a każda inna. Starzy wysłużeni 
maszyniści, ze zwisającymi Wąsa­
mi. Żółtodzioba młodzież, prze­
ważnie oficerowie. Absolwenci 
przyśpieszonych kursów mechani 
ezno-inżynieryjnych, Ci, którzy 
wstąpili do marynarki z nieze- 
psutym sercem i czystym sumie­
niem. Ludzie różnych zawodów 
i dzieci ludzi różnych zawodów 
— dzieci rosyjskiego plebsu u- 
rzędniczego.

Cóż oni odpowiedzą?
— No więc jak? — powtórzył 

członek Centrobałtu. a głos jego 
o mało nie załamał się.

Z nów cisza. Bezruch, szepty.
Nie spiesząc się, podnosi się 

jakiś człowiek, jak gdyby powo­
lutku unoszący się z ziemi drew­
niany słup. Szerokie, potężne 
bary pod granatową bluzą i wy­
pukła silna pierś. Nad czerwony­
mi, mocpo wykrojonvmi ustami 
przystrzyżone Wąsy. Z takich ust 
można łatwo usłyszeć zjadliwą, 
przygważdżająćą przeciwnika od

powiedź. Głos niezbyt donośny, 
ale czuje się w nim ukrytą, nie­
złomną moc. >

— Za nasz okręt ręczę, towa­
rzyszu. Prosimy powiadomić to­
warzysza Lenina, że jemu nie od 
mówimy.

I tak jakby przerwano zaporę. ' 
Podniosły się głosy, zrobił się 
szum. Wvdawało się, że po gabi­
necie przeleciała błyskawica i 
oświetliła wszystkich oślepiają­
cym, radosnym blaskiem.

— Zrobimy!
— Okręty będą gotowe do wal 

ki!
— Co my jesteśmy? Baby czy 

marynarze!
— Możecie nam zaufać, towa­

rzyszu!
I skądś wyrwał się pojedynczy, 
wzruszony głos:

— Na Piter, przyjaciele! To 
zdarza się tylko raz w życiu! 
Mamy go oddać?

Znowu cisza. Do stołu pewnie 
podchodzi miczman. mechanik z 
„wojskowego“. Jego rytmiczny, 
mocny krok zmusza wszystkich 
do stanięcia „na baczność“, tak 
jak na apelu, kiedy łopocząc, 
wzbija się w niebo okrętowa fla­
ga. Oczy miczmana błyszcza w il­
gocią. Nie wiadomo, czy to od 
młodzieńczego uniesienia, czy też 
od zdradliwych łez wzruszenia. 
Ale głos jest spokojny.

— Towarzyszu przedstawicielu 
Centrobałtu! W imieniu wszyst­
kich mechaników i maszynistów 
przyrzekam, że rozkaz zostanie 
wypełniony na czas.

Członek Centrobałtu wyciągnął 
rękę przez stół i ' uścisnął wąską 
dłoń miczmana.

— Dziękuję, towarzysze! Do 
roboty! Opóźnienie to śmierć!

W porcie rozlazła się wilgotna, 
lepka, żółta mgła. Syczy pa­

ra. Gdzieś przy wyjściu na redę 
żałośnie huczy syrena jakiegoś 
statku, proszącego o pozwolenie 
na wjazd.

Przy molo widać długie, wą­
skie, stalowe igły torpedowców.

Kadłubv okrętów lekko drżą od 
pracy maszyn. Na masztach ło­
począ już nie dawne „andrejew- 
skie“ flagi. Odsłużyły już swoje 
i więcej nie będą powiewać nad 
pokładami. Teraz na masztach 
powiewają czerwone, odbijające 
się od żółtej mgły flagi z napi­
sami: „Za władzę Rad!“

Na molo ustawiła się orkiestra. 
Matowo błyszczy miedź instru­
mentów. Kapelmistrz niespokoj­
nie wpatruje się we mgłę, Oto 
podniósł już pałeczkę. Raz... I w 
wilgotne powietrze wdarły się 
mocne dźwięki.

„Marsylianka!“
Rozbrzmiewa żywa melodia re 

wolucji, która ustąpi niebawem 
miejsca gniewnemu hymnowi pro 
letariuszy, budujących swój 
świat. £

Rozlega się komenda. Powie­
trze przecinają bagnety, na „pre 
zentuj broń“.

Do torpedowców zbliża się do­
wódca floty, flagmech i członek 
Centrobałtu.

Wiceadmirał Razwozow spoglą­
da na okręty z takim wyrazem 
twarzy, jakby po raz pierwszy je 
ujrzał. Potem zwraca się do człon 
ka Centrabałtu i mówi zmęczo­
nym, niezdecydowanym głosem: 
— Ależ to przecież cud! Gdybym 
nie widział tego na własne oczy, 
to bym nigdy nie uwierzył.

Staremu marynarzowi i rewo­
lucjoniście robi się na chwilę żal 
tego zakłopotanego, wytrąconego 
z równowagi człowieka.

— Tak, towarzyszu dowódco! 
Cud! Cud narodzin nowego świa­
ta i nowego człowieka. Jeżeli bę­
dziemy żyć, to jeszcze nie takie 
cuda zobaczymy.

Następnie zwraca się do do­
wódcy dywizjonu i już innym, 
rozkazującym głosem mówi:

— Towarzyszu dowódco dywi­
zjonu. podnieść kotwicę!

Ósma godzina 25 grudnia 1917 
roku. Zaczyna s'ę pierwszo dzień 
nowego świata.
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